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CZEŚĆ IffiZEDOWA
M inister wyznań i oświecenia m iano­

wał rzeczywistymi nauczycielami przy pierw- 
szem gim nazyam  państwowem (św. Anny) 
^  Krakowie przydzielonych tam suplentów : 
Tytusa S w i d e r s k i e g o  i Juliana M i k l a ­
s z e w s k i e g o ,  tudzież nauczyciela przy 
Wowskiem gim nazyum  Franciszka Józefa, 
Antoniego S o ś w i ń s k i e g o .

CZEŚĆ BMJMEDOWA
Lw ów , (Inia 11 kwietnia.

Kiedy w węgierskim parlamencie 
na prawdę dojrzewać zaczynają, pro­
jekty nowej fuzyi i w ogóle nowego 
Ugrupowania się p a rty j, s t r o n n i ­
c t w o  wi e r n o k o n s t y t u c y j n e jak­
kolwiek podzielone aż na trzy kluby 
i do niedawna tak często niepokojone 
domowemi sporami, nie zdradza ża­
dnych symptomatów rozkładu. W praw­
dzie rok jeszcze trwać będzie obe­
cne sześciolecie mandatów poselskich, 
wprawdzie pora obecna jak najmniej 
sprzyja rozwojowi wewnętrznej polity­
ki, ale mimo to wszystko stronnictwo 
wiernokonstytucyjne nie tak by się 
przedstawiało, jeżeliby przyszłe wybo­
ry miały być dla niego wielkiem prze­
sileniem. Jakikolwiek jednak rezultat 
wydadzą przyszłe wybory tak przed 
jak i za Litawą, jakimkolwiek zmia­
nom ulegną fizyognomie Rady państwa 
i sejmu węgierskiego, w każdym ra ­
zie solidarność polityczna stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego z większością 
węgierską pozostanie nietknięta. Tak 
wypadki zewnętrzne jak i przesilenie 
ugodowe wykazały konieczność zacho- 
w ania systemu dualistycznego, a kon- 
sekwencyą nieuniknioną tego systemu

jest owa solidarność między _ obiema 
większościami parlamentarnemu ^

Wszystkie w r ó ż b y  p o k o j o w e ,  
które w ostatnich dniach faktycznie 
przeważały w prasie nad ponurerni 
horoskopami, są tak oględnie stylizo­
wane, jak wróżby kalendarzowe, za­
powiadające „stronami deszcz, a stro­
nami pogodę11. Jeżeli to lub owo zaj­
dzie, a znowu to lub owo nie nastąpi, 
to będzie pokój — oto brzmienia tych 
wróżb pokojowych. Możnaby je ująć 
w formę daleko krótszą, a mianowicie 
możnaby z takim samym pożytkiem 
dla czytających powiedzieć, że pokój 
niezawodnie zostanie ocalony, jeżeli 
tylko — wojna nie wybuchnie! Sytu- 
acya europejska jest dziś podobną do 
lipcowej pogody, której nikt niedo­
wierza z powodu dusznej atmosfery i 
niskiego stanu barometru. Z Peters­
burga padają promienie pogodne, ale 
w Londynie barometr ciągle stoi nizko, 
nawet bardzo nizko. To, eo lord Bea- 
eonsfield powiedział w Izbie wyższej, 
może być uważane za autentyczną 
charakterystykę sytnacyi, a charaktery­
styka ta bynajmniej nie usuwa dotych­
czasowych obaw wojennych. Anglia 
zawsze nalega na zmodyfikowanie ca­
łego traktatu sanstefańskiego przed 
kongresowym areopagiem, a Rossya, 
chociaż przyznaje mocarstwom prawo 
w yda1 n n  i a opinii o tym traktacie, nie po­
wiedziała jeszcze dotąd kategorycznie, 
że poddaje się kongresowi. Ta tylko, 
niezawodnie korzystna dla pokoju zmia­
na zaszła w sytuaeyi obecnej, że An­
glia nie występuje tak impetycznie i 
wyzywająco, jak przed kilku dniami. 
Możnaby" to tłómaczyć tern, że Anglia 
uzbroiwszy się od stóp do głowy, 
przygotowawszy wszystko do wojny, 
może teraz czekać spokojnie, bo nie 
jej lecz Rossyi stan obecny dolega w 
równym stopniu jak kosztowna wojna. 
Ale gdyby powód ten nie tłómaczył 
zupełnie złagodnienia dyplomaeyi an­

gielskiej, gdyby nawTet złagodnienie 
to było tendencyjne, to jeszcze ztąd 
wysnuwać nie można zbyt śmiałych 
nadziei. Skoro faktem jest, że Rossya 
zachwiała się w swoim tak kategory- ’ 
cznym z początku oporze, skoro w Pe­
tersburgu spostrzegać się dają symp­
tomy odwrotu dyplomatycznego, An­
glia koniecznie odpowiedzieć musiała 
na to złagodzeniem tonu swojej kam­
panii dyplomatycznej. Trzeba bowiem 
pamiętać o tern, że cała siła i znako­
mita skuteczność obecnego wystąpie­
nia Anglii na tern polega, iż markiz 
Salisbury zepchnął interesa angielskie 
pozornie na drugi plan, a zarazem o- 
kólnikowi swojemu nadał znaczenie 
aktu oskarżenia, podniesionego przeciw 
Rossyi w interesie całej Europy i w 
imieniu całej Europy. Wojny dla woj­
ny nie pragnie ani Europa ani żadne 
z mocarstw, więc Anglia musiała 
zamanifestować gotowość do pokojo­
wego wyrównania sprzeczności, aby 
Rossya nie mogła zasłonić się tern, 
że na pokój europejski godzi zapamię­
tałość i egoizm Anglii a nie spokojne 
i roztropne ujmowanie się za intere­
sami Europy. Na Rossyi ciężyć po­
winna cała odpowiedzialność za po­
kój europejski, a dopóki rzecz się tak 
ma istotnie, dotąd Rossya zostaje^pod 
silną presyą.

Nigdy nie wdajemy się w domy­
sły i wywody o usposobieniu o p i n i i  
p u b l i c z n e j  w R o s s y i  wobec za- 
wikłań wojennych. Gdzież jest bowiem 
kryteryum tej opinii ? Rossya nie po­
siada ani parlamentu ani swobody 

 ̂prasowej a więc obu warunków, pod 
‘ któremi dziś opinia publiczna uchodzić 
! może nie za frazes banalny lecz za 
'rzetelny czynnik polityczny. Można 
zatem stanowczo nie wierzyć wszystkim 
elokubracyom prasy rossyjskiej o wo- 
jennem usposobieniu opinii publicznej, 
o entuzyazmie społeczeństwa rossyj- 
skiego wobec groźnego niebezpieczeń-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejnea jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agenoya p. A dam a, Carrefour de la Crok 
Rouge 2.

stwa. W biurach redakcyjnych Moskwry 
i Petersburga nie zamyka się społe­
czeństwo rossyjskie a po za temi biu­
rami nigdzie nie dają się spostrzegać 
ślady entuzyazmu. Zachodzi nawet 
mocno uzasadnione podejrzenie, że 
społeczeństwo rossyjskie dotąd nie 
zentuzyazmowało się wobec Wojny tu ­
reckiej w takim stopniu, jakto już na­
wet za granicą przypuszczano. Taki 
idealny casus belli jak humanitaryzm 
i oswobodzenie narodowości uciemię­
żonych są jeszcze nadto niezrozumia- 
łemi pojęciami dla ogromnej większo­
ści społeczeństwa rossyjskiego, która 
zentuzyazmować się może tylko wido­
kiem wielkich skutków realnych kam ­
panii, a więc rzeczą, o którą Rossya 
dopiero ma się rozprawić z Anglią. 
Nawet klasy oświecone, które rozu­
miały o co chodzi w kampanii ture­
ckiej, nie mogły się entuzyazmować aż 
do końca wojny, bo Rossyanie zaraz 
na wstępie doznali rozczarowania po- 
środ tych samych Bułgarów, których 
z pod jarzma oswobodzić mieli. Wojna 
z Anglią wcale nie może liczyć na 
wielką popularność, raz dla teg o , że 
społeczeństwo trapione całorocznym 
stanem wojennym nie może się za­
chwycać widokiem nowej kampanii, a 
powtóre dla tego, że casus belli między 
Anglią a Rossya jest jeszcze nieprzy- 
stęp/iiejszy dla większości społeczeń­
stwa rossyjskiego niż casus belli wobec 
Turcyi. Społeczeństwo rossyjskie jako 
przyzwyczajone do karności i trzymane 
w karbach absolutnego systemu nie 
będzie szemrać przeciw wojnie z An­
glią ale ztąd nie wynika, żeby się nią 
entuzyazmować miało.

Rada państwa.
*f* W ietlcri, 8  kwietnia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Dzisiaj zapadła uchw ała

Alojzy Feliński.
II.

Jeszcze w czasie pobytu w Dąbrowicy 
utraciwszy ojca, zapewne zgodnie z wolą, ro­
dziny, chcąc się stać podporą matki i opie­
kunem niedorosłego rodzeństwa, trzech sióstr 
i dwóch b ra c i, wstąpił Feliński do lubelskiej 
palestry, ale tak o n , jak młodszy od niego
0 niewiele miesięcy kolega i przyjaciel, Ko- 
ź m ia n , zdradzali zupełnie inne upodobania. 
„Z Felińskim  —  czytamy w pam iętnikach au­
tora Z iem iaństw a  —  jedna żywość charakte­
ru , jednakowa żądza oświecenia i nauki, je ­
dnakowy smak i skłonność do poezyi, jeden 
w stręt do praw nictw a, połączył mnie najści­
ślejszą przyjaźnią. Los tak c h c ia ł, że oba 
mieliśmy mecenasów, których krytykować nie 
śmieliśmy, a których rozpraw od kratek nie 
zawsze mogliśmy zrozumieć. Feliński depen- 
dował od Antoniego Dmochowskiego, który 
górno i wysoko mówił, że sam siebie nie rozu­
m iał.... Podhorodeński, mój mecenas, brzm ią­
cym głosem ale tak rozwlekle, bez porządku
1 często niezrozumiale rozpraw iał, że z tej 
w ikłaniny słów trudno przychodziło co do­
brze pojąć, a tu trzeba było co tydzień ojcu 
na wieś posyłać dyaryusz spraw toczących 
s i ę , treść obron , wyroki I ich moty wa. Ro­
zumieliśmy dobrze, łatwo nam szło z Pucha­
łą , G rabow skim , Grudzińskim , Kańskim ; 
z tej różnicy poznaliśmy, że nie w naszych 
głowach była w ina.“

Feliński nie m ógł smakować w zawo­
dzie praw niczym , gdyż w innym kierunku 
wytężył się już um ysł jego z całą mocą. „Od

pierwszej młodości mojej -— mówi w trzy­
dzieści lat później —  naczytawszy się z za­
pałem naszych poetów, pod panowaniem osta­
tniego króla polskiego słynących po kraju, 
sam na nieszczęście wziąłem się zbyt skwa­
pliwie do pióra . 11 *)

Słuchając bombastycznyeh i ciemnych 
przemówień swego mecenasa , czuł się nie- 
dorosły palestrant pisarzem całą gębą, spou- 
falony już bowiem od dość dawna z Muza­
mi , był autorem „oryginalnej tragedyi11 pod 
tytułem  K ora i  Alonzo  a każdy niemal dzień 
przynosił mu płód nowy. Zajęcia prawnicze 
przyczyniały wprawdzie niepraktycznemu poe­
cie niemało kłopotów ; z tern większą jednak 
przyjemnością poświęcał wolne od nich chwi­
le ulubionej poez.yi.

Nie doszły do naszych czasów owe two­
ry młodzieńczej im ag inacy i: ocalały przecież 
w rękopisie wiersze p. t. Do Zofii i wiersz o 
przyjaźni „w porównaniu jej z miłością z okoli­
czności samobójstwa Ciszewskiego11 , a nadto 
rzecz napisana bezpośrednio po wyjściu ze szkół 
dąbrowickich, a więc jeszcze przed wyjazdem 
do Lublina. Jestto opowiadanh p. t. Jasio i 
M iko ła jek , przerobione wierszem z francu­
skiej prozy Woltera. Fabuła tego wypraco­
w ania, przypominająca żywo moralne a nie­
winne powiastki dla młodzieży, skłoniła „je- 
dnę z miłych Felińskiemu osób11 do nastę-

*) „Oznajmienie o wydać się mająeem 
dziele pod tytułem Pisma własne i przekłada- 

' nia wierszem Alojzego Felińskiego, w dwóch 
! tomach. 11 Oznajmienie to nie ukazało się w 
j druku ; my znamy je z rękopisu Zakładu Osso- 
j lińskich p. t. „Pisma Alojzego Felińskiego, 
j przepisane z jego autografów , 11 z którego nam 
| niejednokrotnie w ciągu niniejszego artykułu 
’ korzystać wypadnie.

pnego spostrzeżenia: „Osobliwsza to, że w 
geniuszu św ie tn y m , ale świetnym zaletami 
cale innego rodzaju , piętnastoletni młodzie­
niec um iał wybrać p łód , tchnący tak czystą 
i tak ujmującą obyczajnością. Wybór ten był 
przepowiednią talentu, który w tworach sw o­
ich moralność i przyzwoitość miał W szeze- 
gólnem baczeniu . . . . 11

Nie potrzeba zapewne dodawać, że ta 
praca piętnastoletniego poety nosi na sobie 
piętno dziecinnej nieudolności; warto jednak
przytoczyć z niej charakterystyczne wyjątki. 
Gdy ojciec Mikołajka pragnie rozpocząć edu- 
kacyę s^na , opiera się ternu matka , dumna 
hrabina :

Nie potrzebna —  mówiła —  dla mojego syna, 
Z przesądu zachwalona ta głupia łacina.
W teatrach, które w naszym języku grywają, 
Znajdzie lepszą naukę, niż ją Tulle (sio) mają. 
A choć w krajopisarstwie nie będzie uczony, 
Do dóbr jego znać będą drogę pocztyliony...

Widząc nagle ojca uwięzionego za długi, 
matkę zaś pogrążoną w zwątpieniu na mysi 
o nędzy, jaka im grozi, spodziewa się Miko­
łaj; k ratunku po naiz.eczonej, młodej wdówce, 
a pierwsze słowa, jakiemi _ wita młodzieńca 
kochanka, wzbudzają w nim najpiękniejsze 
nadzieje. W"dówka usłyszawszy o sinutnem  
położeniu m a tk i, okazuje w spółczucie. ale 
kończy propozycyą, ktoia oburzeniem przej­
muje biedaka:

W łaśn ie  mi też potrzebna teraz  pokojowa —  
P ierw sze więc miejsce dla niej dać jestem  gotow a...

Rozwiązanie powiastki szczęśliwe: opu­
szczonego przez wszystkich ratuje wzgardzo­
ny dawniej, ubogi przyjaciel, obecnie „przeło­

żony nad żelaza i miedzi rządnem ręko­
dziełem . . . 11

Nie wiadomo, jak długo byłby Feliński 
popisywał się takiemi próbkami, gdyby w je ­
go życiu nie była wkrótce nastąpiła korzy­
stna zmiana, która i jego umysłowi i talen­
tom inny zwrot nadała. Przekonawszy się 
ostatecznie, że w palestrze nie ma dla niego 
przyszłości, porzucił Lublin i oddał się pod 
opiekę przyjaciela lat młodych, Tadeusza 
Czackiego. Nie ulega wątpliwości, że ten za­
służony i znakomity obywatel wprowadził go 
w ś w ia t, dał możność dalszego kształcenia , 
w ytknął kierunek w pracy; ale bliższych 
szczegółów tego stosunku nie znamy. Sam 
Feliński z wdzięcznością później mówi o do­
broczyńcy :

Czacki, którego czułe nademną staranie 
Nigdy zgładzone z serca mego nie zostanie,
A którego zasługi i cnotę niezłomną,
Wdzięczni Polacy zawsze z uwielbieniem wspo-

[mną,
Czacki, co chęcią sławy zagrzany szlachetną, 
Na usługach krajowych pędził młodość świetną, 
Przykładem mi do pracy dodając ochoty, 
Kierował moje kroki do nauk i cnoty!

Czacki zabrał młodego poetę do stolicy;
0 celu tego wyjazdu nie wiele się dowiadu­
jem y z biograficznych wzmianek. Po ukoń­
czeniu nauk —  są słowa jednego z bezim ien­
nych pisarzy, nie celującego wcale dokładno ■ 
scią wzywa go Czacki ku pomocy w pra­
cach publicznych. Dogadzając własnym, oraz
1 m atki życzeniom, jedzie z nim  w r. 1789 
ua sejm konstytucyjny do Warszawy.

W arszawa wrzała wówczas ruchem  i 
życiem, kupiło się w niej wszystko, co świe­
tne, co znakomite i patryo tyczne; przygoto-
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wedle której fasye, jak były dotychczas, tak 
i nadal pozostaną integralną cząstką anstrya- 
ckiego ustawodawstwa podatkowego. U chw a­
ła ta zapadła nawet bardzo przeważną więk­
szością głosów, gdyż wniosek Kliera przeciw 
fasyom zyskał głosów niespełna trzydzieści. 
Taki rezultat głosowania sprawia wrażenie, 
jakoby fasye były rzeczą rozumiejącą się sa­
mą przez się. rzeczą tak naturalną, iż nie- 
tylko bronić jej nie potrzeba, lecz naw et 
zaczepki przeciw niej należą do rzędu dzi­
wactw. Jakoż żaden z mówców przemawia­
jących za fasyami nie zapuszczał się w zwal­
czanie zasadniczych przeciw fasyom wywo­
dów p. Kliera. P. Krzeezunowicz także trzy­
mał się zdała od istoty rzeczy, zbywając ar­
gumenty p. Kdera bardzo pobieżną w zm ian­
ką; krótka w ogóle mowa jego m iała za te­
mat nie py tan ie: czy z fasyami, czy bez fa- 
syj? lecz pytanie: czy z fasyami ogólnemi, 
czy z szczegółrwemi ? Oświadczył się zaś za 
fasyami szczegółowemu bo cała ustawa o po­
datku dochodowym jest zła, więc zapomocą 
fasyj jaknajszczegółowszych trzeba przynaj­
mniej starać się klin klinem wybić. Nie fa­
syom jednak była poś rięcona głów na część 
rozpraw dzisiejszych ; daleko żywsza bowiem 
i ciekawsza była dyskussya nad pytaniem , 
czy dochody małżonków mają być poddane 
wspólnemu, czy też osobnemu oszacowaniu. 
Uyskussyę tę wywołała poprawka polskiej 
mniejszości komissyjnej pod przewodnictwem  
p. Krzeczunowicza, domagającej się oszaco­
wania osobnego. Pod skromnemi pozorami 
ukrywa się tu rzecz wielkiej w a g i, którą w 
miejsce szerszych uwag wyświećmy na pro­
stym przykładzie. Dajmy na tu, że mąż po­
siada dochód roczny 2500 zł., żona zaś 1400 
z ł , ; gdyby te dochody z osobna ulegały opo­
datkowaniu, podatek wynosiłby razem 79 zł. 
2 2  e t.; pizy wspólnem zaś opodatkowaniu 
progresyjny charakter taryfy wymaga zali­
czenia sumy tych dochodów do klasy m ają­
cej więcej jednostek podatkowych od obu 
klas, do którychby te dochody z osobna za­
liczyć w ypadało; słowem podatek od tej su­
my wynosi 98 zł. 14 et., czyli około 2 5 0/0 
więcej niż przy osobnem opodatkowaniu. 
Nietrudno naw et o przykłady, w których 
podatek wspólny będzie o 50°/0 większy od 
sumy podatku opłacanego z osobna; bo im 
wyższe dochody osobne, tern wyższa progre- 
syjnie klasa, do której zaliczyć wypadnie su­
mę dochodów. Łatwo pojąć, że dyskussya 
nad tym punktem była c iekaw a, a przyczy­
nił się do tego niepomału minister-mowca 
p. U uger, broniąc wspólnego opodatkowania 
z stanowiska prawa cywilnego o małżeń­
stwach, co nakłoniło prawników i ekonomi­
stów do ż/w ego w dyskussyi udziału. Nie 
utrzym ał się wprawdzie wniosek p. Krzeczu­
nowicza, ale jak silne miał poparcie, widać 
już ztąd, że odrzucono go większością tylko

15 głosów. Gdyby Rusini nie byli głosowali 
przeciw ni emu,  wniosek Krzeczunowicza 
byłby przeszedł.

Zagaił posiedzenie prezes Re e h  b a u e r  
o godź. 1 1  min. 25.

Na propozycyę prezesa przekazano ko­
misyi wojskowej projekt rządowy o uregulo­
waniu  ̂ osobistych i służbowych stosunków 
urzędników cywilnych, którychby można po­
wołać do służby wojskowej.

Poczem przystąpiono do dalszych obrad 
nad ustawą o osobistym podatku dochodo­
wym, mianowicie nad niezałatwionym  wczo­
raj paragrafem 2 1 szym o fasyacb.

P. K r z e e z u n o w i c z  wytyka Klie- 
rowi, że, występując przeciw fasyom, powo­
ływ ał się na wzór pruski, a pod innerni 
względami już w komissyi wzoru pruskiego 
naśladować nie chciał. Rzecz ma się tak, że 
albo trzeba było odrzucić całą ustawę jako 
złą, albo, godząc się na nią, trzeba przyjąć 
wraz z nią cały nieodłączny aparat inkwizy- 
eyjny, którym są fasye i ich sprawozdanie, 
a to fasye nie ogólne, jak projektuje komi- 
sye, lecz jak najszczegółowsze, jak wniósł 
wczoraj p. Zschock. Mówca poleca tedy wnio­
sek Zschocka. —  P. A u s p i t z  mniema, że 
wystarczają fasye ogólne. —  P. M o n t i z a ­
sadniczo przeciwny u s taw ie ; skoro jednak 
ma być uchwalona, trzeba przynajmniej sta­
rać się o fasye rzetelne ; dla tego wnosi, by 
w fasyacii mieściło się poręczenie w miejsce 
przysięgi za ich prawdziwość. —  P. K r o u a -  
w e 1 1  e r popiera ten wniosek, utrzymując, 
że panujące w Austryi stronnictwo nie jest 
tyle patryotyczne, by rzetelną podawać fasye, 
które to twierdzenie wywołuje polemikę m ię­
dzy mówcą a p. T i n t i m , zalecającym 
wniosek komisyi. —  P, P  a c h  e r przema­
wia w duchu wniosku Kliera za odrzuceniem
fasyj-

głosowaniu odrzucono wszystkie wnio­
ski odmienne, uchwalono § 2 1 szy wedle wnio­
sku kornisyi (fasye ogólne).

Paragraf 2 2 gi. który m ów i o sposobie  
spisyw ania o p o d a tk o w a n y ch , przyjęto bez 
dyskusyi.

Paragraf 23ci o sposobie sprawdzania 
fasyj uchwalono bez zmiany ; nie utrzymały 
się bowiem poprawki K l i e r a ,  A u s p i t z a  
i F u c h s a ,  żądająące drobnych szcze­
gółów.

Odstępując na chwilę od kolei paragra­
fów, uchwalono tu bez dyskusyi nowy §. 
20ty, wniesiony wczoraj przez p. Neuwirtha, 
wedle którego komisyom, którym odjęto prace 
niezałatwione w pewnym term inie, słjuży 
prawo odwołania się do komisyi reklam acyj­
nej.

Paragraf 24ty stanowi zasady oblicza­
nia dochodów do opodatkowania. Ustęp A ., 
który przepisuje, że dochody z własności 
gruntowej będą opodatkowane wedle sumy 
dochodów z gospodarstwa rolnego i połączo­
nych z niem fabryk i emolumentów, a do­
chody z dzierżawy wedle sumy ceny dzier­
żawnej i zamienionych na pieniądze natura- 
liów —  uchwalono bez dyskusyi.

Ustęp B .  przepisuje: dochód z budyn­
ków będzie opodatkowany wedle czynszu i 
wedle wartości użytkowania, jeśli sam w łaś­
ciciel zamieszkuje w nich, lub używa ich w 
inny sposób.' —  Uchwalono ten ustęp z po­
prawką p. K r o n a w e t t e r a ,  kładąc po 
„czynszu" wyraz : „rzeczywistego".

Ustęp G : Dochód z przedsiębiorstw 
zarobkowych i zatrudnień będzie oszacowany 
wedle czystego zysku. —  P. G om  p e r z  za­
pytuje rząd, czy straty będą strącane z zy­
sku, albowiem przemysłowcy są praktyką do 
tychezasową bardzo zaniepokojeni. —  Komi­
sarz rządowy O h e r t e k  oświadcza, że nie 
potrzeba oddawać się obawom, gdyż ogólna 
forma fasyi wyklucza już straty  z opodatko­
wanego czystego zysku. Poezero u- tęp ten 
bez zmiany uchwalono.

Ustęp D : o dochodach z podług i u- 
stęp E . o oszacowaniu dochodów z rem  i 
kapitałów uchwalono bez dyskusyi.

Ustęp F. mówi: Dochody z przedsię­
biorstw wspólnych będą oszacowane dla ka­
żdego wspólnika zosobna, dochody m ałżon­
ków, jeżeli są osobne, ulegną szacunkowi 
wspólnemu, dochody dzieci o ile pobierane 
są przez rodziców, należą do szacunku wspól­
nego, o ile zaś nie są przez nich pobierane 
będą oszacowane osobno, dochody wdów i 
rozwódek będą osobno oszacowane.

Mniejszość komisyjna pod przew odni­
ctwem p. K r z e c z u n o w i c z a  (Rylski, Łęp- 
kowski) wnosi co do dochodów żon i dzieci 
aby osobnemu ulegały szacunkowi; gdyż —■ 
jak wywodzi p. Krzeezunowicz —- przepis w 
formie wniosku większości komisyjnej nie da 
się pogodzić z pojęciami prawa cywilnego o 
niewspólności majątku w małżeństwach.

P. K r o n a w e t t e r  podobnież utrzymuje 
że zachodzi tu sprzeczność z §§. 1238, 1234 
i 1237 powsz. kod. cyw. i wnosi, by zamiast 
wyrazów: „dochody małżonków, jeżeli są o- 
sobne" powiedziano: „dochody małżonków, 
jeżeli nie są osobne, ulegną szacunkowi wspól­
nem u."

M inister-m ow ca U n g e r  broni wniosku 
większości komisyjnej, dowodząc, że niema 
tu sprzeczności z powszechnym kodeksem 
cywilnym, nie chodzi tu bowiem o podatek 
od majątku, lecz o podatek od dochodu. Mi 
nister szeroko rozwodzi się o pożyciu mał- 
żeńskiem wedle pojęć prawa cywilnego, aby 
dowieść, że dochody, choć z różnych pocho­
dzą źródeł, są wspólne w małżeństwie.

P. M e n g e r  zwalcza wywody ministra, 
utrzym ując, że i dochody są w małżeństwie 
osobne; dochód bowiem jest tylko wynikło- 
ścią majątku. Pojęcie m inistra byłoby słuszne, 
gdyby powszechuy kodeks cywilny wyraźnie 
stanowił o wspólności dochodów, gdy tym ­
czasem kodeks zawiera przepisy oparte na 
wręcz przeciwnych przypuszczeniach. Tylko 
co do wiana możnaby dochód żony uważać 
za -wspólny ; cała reszta jednak majątku a 
więc i dochód z niego, jest oddzielna, co do 
której mąż jest tylko domniemanym pełno­
mocnikiem żony, jeśli żona sama uie zawia­
duje tym majątkiem. Mówca oświadcza się 
za wnioskiem Kronawettera.

P. S c h a r s c h m i d  ocenia sprawę li 
z fiskalnego stanowiska i broni wniosku więk­
szości komisyjnej, który wyklucza możność 
przyznania jednem u stadłu podwójnego m i­
nim um  wolnego od podatku.

P. R u s s  aż się przeraził wywodami 
ministra, który nową rozw inął dziś teoryę; 
w rzeczywistości jednak wywody jego były 
tylko teoretycznym panegirykiem na wspól­
ność pożycia małżeńskiego, a nie dowodziły 
bynajmniej wspólności dochodów. Mówca po­
piera wniosek K ronaw ettera, od siebie zaś 
wnosi, by opuszczono przepis o osobnym

wywało się w niej wielkie dzieło odrodzenia 
narodu ; mogła więc posłużyć za doskonałą 
szkołę obywatelskiego życia. W takim to za­
pewne celu zabrał Czacki młodzieńca, który 
porzuciwszy palestrę, nie wiedział, eo z sobą 
począć. Korzystał on niezawodnie z jego go­
towości do pracy, używał go do pomocy 
w uporządkowaniu m etryk koronnych, ale 
w ą tp im y /ab y  następne słowa przedmowy do 
pośmiertnej edyeyi pism Felińskiego, były 
zupełnie prawdziwe. „W  czasie sejmu —  czy­
tamy tam —  porządkuje uchwały, rady (sic) 
za panowania Jana I I I  i następnych , robi 
z nich wyciągi i składa księgę takowych na 
ręce Małachowskiego do m etryk k o ronnych ; 
wydaje bezimienne pisemka polityczne, rzuca 
pomysły do reformy rządu , towarzyszy wre­
szcie Czackiemu w podróży do Krakowa, gdy 
tenże, W awrzeeki i Horain, z polecenia sejmu 
skarbiec królewski przeglądają."

Można zawierzyć autorowi, gdy nam 
przedstawia Alojzego, jak pomagając Czackie­
mu, krząta się około uporządkowania m etry­
ki, trudniej natom iast przypuścić, aby tak ro 
zumny człowiek jak Czacki zachęcał do da­
wania rad wytrawnym  statystom młokosa, 
który dwudziestu lat nie liczył a którego 
wykształcenie wcale nie było świetnem. P ro ­
szony przez piszącego o objaśnienie w tej 
materyi, tak odpowiedział najznakomitszy zna­
wca owych czasów: „Trudno, aby człowiek 
tak młody coś godnego pamięci z tej epoki 
zostawił. Jeżeli pisał w istocie projekta do 
reformy rządu, wyznaję, że nie byłbym tych 
projektów Ciekawy... M ówiąc o pracach po­
dejmowanych przez niego w porze czterolet­
niego sejmu, należy być bardzo o s tr o ż n y m ; 
było to bowiem za czasów^ księstwa war­
szawskiego w modzie gadać o wszystkich:

„brał ważny udział w pracach wiekopomne­
go sejm u" —  naw et o takich, co tylko ostry­
gi zjadali i pili szampana. Żebyż to było 
wówczas w istocie tyle pracy, co później lu­
dzi z niej chw alo n y ca j“

Gdybyśmy dali wiarę zapewnieniu, że 
młody poeta uczestniczył w walce, jaka pod­
czas wielkiego sejmu poruszała umysły, i za 
pomocą broszur starał się rozpowszechnić 
swoje zapatryw ania, wypadłoby nam  może 
uwierzyć , że jego usiłowania miały inny kie­
runek , aniżeli wskazuje biograf, wspomina­
jący o „pomysłach do formy rządu..." Feliń ­
ski był wówczas pomocnikiem i towarzyszem 
Czackiego, podzielał też jego polityczne po­
glądy, a pan starosta now ogrodzki, jak w ia­
domo, nie sprzyjał bynajmniej reform om , do 
jakich dążyli twórcy nowej ustawy. Okazał 
się on wprawdzie dość szlachetnym na to, 
aby zaprzysiądz konstytucye 3 maja i ode­
zwać się pa tryo tycznie:

—  Przekonanie moje jest przy mnie a 
ja  t a m , gdzie k ró l , gdzie cnotliwi oby­
watele !

Ale wpierw, wśród gorączki wojennej 
innego snać był zdania, bo gdy hr. W awrzy­
niec Engestróm  wyraził życzenie, aby się Po­
lacy wyzwolili z pod wpływu postronnych 
mocarstw, wzmacniając władzę i znaczenie 
tro n u , odparł nierozważnie, że „wolałby być 
niewolnikiem obcego mocarstwa, niż własne­
go króla", czem bardzo zgorszył zacnego po­
sła szwedzkiego....

Jeśli przecież pod względem politycznym 
nie możemy Felińskiemu przyz -ać tych za­
sług , jakie mu dotąd przypisywano, przyzna­
jemy, że na innern polu uczynił ogromne po- 

I stępy. Atmosfera stolicy, otoczenie ludzi zna­
komitych talentem i nauką oddziałały na

młodego poetę nadzwyczaj korzystnie. Widać 
to najlepiej po owocach jego pracy, widać 
też w ujmującem swoją szczerością wyzna­
niu, jakie spotykamy we wspomnionem już 
„oznajmieniu". „Podczas sejmu konstytucyj­
nego — mówi —  w dziewiętnastym (czy nie 
w ośranastym ?) roku życia, dostawszy się do 
Warszaw pi przez lat kilka ciągle tam bawiąc, 
kiedym miał sposobność bliżej poznać naj­
lepszych wówczas naszych pisarzów i znaw­
ców, i kiedym się usposobił lepiej rozumieć 
i czuć obce dzieła, przekonałem się, jak da­
leko jeszcze polska literatura, mimo widoczną 
wyższość naszego .języka, nie dorównywała 
francuskiej, angielskiej, włoskiej, i w jak 
wielu rodzajach zostawiała miejsce zupełnie 
próżne. Tak ostygnąwszy z nadzwyczajnego 
zapału do ówczesnych naszych wierszopisów 
(prócz niewielu dzieł, którym się i teraz 
dziwię), uczułem tern bardziej całą nikczem- 
ność moich dziecinnych ramot, i zdobyłem 
się na szlachetną odwagę, wszystko to spa­
lić... Odtąd pisałem zawsze, ale przynajmniej 
nie z tak nieszczęśliwą łatwością, i nie tak 
śmiało rwałem się do oryginałów."

Jakoż całe niebo przedziela dawniejsze 
od ówczesnych płodów Felińskiego. Drugie 
wedle Koźmiana, „nosiły już cechę wielkiej 
łatwośei w wierszowaniu i wykształconego na 
wzorach francuzkich smaku." Nieodżałowana 
to szkoda, że zaledwie dwa z pomiędzy nich 
ocalały, że zaginęła szczególniej Pieśń ochot­
ników  „miejscowemi okolicznościami natchnio­
na", a jeśli się godzi wierzyć świadectwu 
współcześnika, „należąca do tworów najwy­
borniejszych w tym rodzaju"...

szacunku dochodu wdów, bo to rozumie się 
samo przez się.

P. K r o n a w e t t e r  broni swego wnio­
sku przeciw wywodom m inistra.

Komisarz rządowy O h e r t e k  występń)e 
przeciw wnioskom Krzeczunowicza i Kron'" 
wettera, bo sprowadziłyby większą nierów­
ność w opodatkowaniu. Po wsiach bowiem 
liczne są wypadki, że mąż i żona osobne 
miewają majątki i dochody; a ponieważ 609 
złr. jest dochód m inim alny wolny od podat­
ku, przeto włościańskie stadło małżeńskie 
przy osobnem oszacowaniu dochodów dozna­
wałoby dwukrotnego zwolnienia, jego m iM ' 
murn wynosiłoby 1200 złr. W  m iastach zas 
żona biednego przemysłowca nie ma oso­
bnych dochodów, ztąd stadło takie zyskiwa­
łoby co najwięcej jedno zwolnienie od po­
datku. Byłaby to nierówność. Ale byłby nadto 
większy ciężar dla innych , bo wskutek po­
dwójnego zwolnienia stadła włościańskiego 
ubyłyby miliony jednostek podatkowych, tak 
że kontyngens podatkowy straciłby dużo 2 
swej podstawy rozkładu i m usiałby w tern 
większej mierze być rozłożony na innych o- 
podatkowanych.

P. N e u w i r t h  dowodzi liczbami, żo 
przy wspólnem oszacowaniu dochodów w mał­
żeństwie podatek byłby z powodu pragresyi 
większy niż przy opodatkowaniu z osobna; 
progresya sama w sobie jest niesprawiedli­
wa, a podobny przepis potęguje jeszcze tę 
niesprawiedliwość. Osoby żyjące w konkubi­
nacie nie będą podlegały temu przepisowi o 
wspólnym szacunku; jest przeto ten przepis 
karą nałożoną na małżeństwa.

W głosowaniu odrzucono wniosek Krze­
czunowicza 94 głosam i przeciw 79 głosom ; 
nieco mniejszą jeszcze większością odrzucono 
wniosek Kronawettera. Uchwalono ustęp F  
§ 24go z drobną poprawką Russa.

Koniec posiedzenia o godz. 3, m in. 40. 
—  N astępne jutro.

SPRAWY ZAGRAKICZIE
(Usposobienie w Rossyi.)

Znany czytelnikowi petersburski kore­
spondent Norddeutsche Allgcmeine Zeitung  
pisze pod dniem 3go kw ietnia: „Naprężenie
i rozdrażnienie umysłów zwiększa się z każ­
dym duiem. Naprężenie, bo niewiadomo*. co 
nam drut, atram ent i czernidło drukarskie 
przyniesie w najbliższych dniach a może go­
dzinach z Londynu —  rozdrażnienie zaś 
z ciekawości, co się stać może i stać 
musi, gdyby arm ia nasza znalazła się znowu 
nagle wobec nieprzyjaznej postawy zachęco­
nej do wojny Turcy i — wobec sprzymierzo­
nej angielsko-tnreckiej armii —  gdyby dalej 
Grecya również uczuła się zagrzaną do wal­
ki a Bośnia, Hercegowina i położona w oko­
ło Czarnogóry Albania zostały „zorganizo­
wane" przez A u stry ę! Nie myślę przytaczać 
wszystkń h dziwolągów, jakie tu można usły­
szeć, to jednak niech mi wolno będzie skon­
statować. że wśród ogólnych dysput, jakie 
tu teraz napotykasz na każdym kroku, nie 
usłyszysz zgoła wyrazu „ustąpić" „zgodzić 
się" lub „zawrócić". W każdym razie —  a 
myśl ta występuje coraz wybitniej —  musi­
my poprzednio opanować Konstantynopol a 
przynajmniej takie zająć stanowisko, abyśmy 
każdej chwili mogli być w jego posiadaniu, 
w razie gdyby Anglia rzeczywiście przeszła 
od słowa do czynu. Jeśli Anglia sprzymierzy 
się z Turcyą, to Konstantynopol musi być 
obsadzony natychm iast przez wojaka wyszłe 
co dopiero zwyeięzko z ciężkej walki i m u­
si wszelkiemi sposobami być ufortyfikowany. 
Jeśli Turcya chce trzymać z nami ,  to musi 
nam natychm iast dać na to gwarancyę i po­
zwolić naszej armii obsadzić Konstantynopol. 
Że o neutralności Turcyi reprezentowanej 
dziś już tylko w Konstantynopolu mowy być 
nie może, temu nikt nie zechce zaprzeczyć. 
Ale nadto z pewnością można utrzymywać, 
że gwałtowne opanowanie Konstantynopola, 
Gallipoli, Bujukdere i europejskich fortów 
nadbrzeżnych Bosforu i Dardanellów a nawet 
azyatyckich fortow nad Bosforem stosunko­
wo łatw ą jest rzeczą, a choćby było nawet 
ciężką, to w każdym razie możliwą, mimo 
że flota angielska znajduje się na morzu 
M armara. W każdym razie musiałoby przyjść 
do tego, zaniinby choć jeden batalion turecki 
został wysłany na ewentualny teatr wojay 
w którymkolwiek punkcie. Angielskie dzien­
niki piszą wprawdzie, że skoro arm aty an­
gielskie zagrzmią na morzu M arm ara, Turcy 
porwą się natychm iast do nowego oporu a 
równocześnie zadrżą barbarzyńcy rossyjscy! 
Ostatnie jest wątpliwem, pierwsze jest praw ­
dopodobnym, i byłoby zupełnie naturalnem  
po ciężkich klęskach, jakie ponieśli Turcy. 
Jednakże to, co wiemy tu o stanowisku 
wojsk naszych pod Konstantynopolem, o sta­
nie stałych i tymczasowych fortyfikacyj sto­
licy, o środkach obronnych fortów, zdaje się 
bardziej przemawiać za zdaniem tych, którzy 
szybkie opanowanie Konstantynopola, jakkol­
wiek połączone z wielkiemi stratam i, uważa­
ją  za prawdopodobne. Skoro zaś tylko z wy- 
próbowanerai wojskami i artyleryą staniemy
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, Konstantynopolu i będziemy tam mogli 
zyć artyleryi i zapasów torpedowych, mniej- 

SZa o to, czy w roli przyjaciół czy też nie- 
Przyjaciół, to pytamy się, przeciw komu bę- 

wtenczas grzm iały działa rossyjskie? 
^ołnierze nasi dowiedli w Sebastopolu, że 

fugo umieją wytrzymać silne ostrzeliwanie 
Ukryci za nasypami ziemnemi a działa an­
ie lsk ie  będą tylko gruckofały domy i pała- 

swych sprzymierzeńców' mniej więcej tak 
Saao , jak Paryżanie z Mont 1 alerien w gru- 
ZJ  zamienili własny zamek Saint Cloud, 
j rudno przypuszczać, aby nasz waleczny 
*fenergiczny w. książę Mikołaj zadowolnił
S]? w Konstantynopolu prostym cantonne- 

nt de guerre a nie usiłował odciac odwro- 
u przez Dardanelle do zatoki Bezika. Głów- 

nasze zadanie jest już \ oz wiązane, uwol 
Oiliśmy Europę od jarzma tłoczącego cbrze 
®ci.jan i od poniżenia wiary chrześcijańskiej; 
Serbii i Rumunii pomogliśmy do osiągnięcia 
u>ezależności; przez powiększenie Czarnogó­
ry otworzyliśmy jej drogę do wyższej cywi- 
nzacyi. Dla nas wojna bałkańska już prze­
la ła  mieć charakter wyprawy krzyżowej. 
Dbeouie grozi nam może wojna polityczna, 
gabinetowa, spekulacyjna, przez którą Rossya 

nie zyska, ale może być zmuszoną do 
°°wycb cięższych jeszcze bojów. Różnica 
!°iędzy tem, co dotąd osiągnęliśmy a co nas 
Ńszcze czeka , polega głównie na tem, że w 
głównej kwaterze w Kiszeniewie. gdy armia 
zW .rała się tam przed rokiem, musieliśmy 
Konstantynopol uważać za punkt ostateczny 
naszej kam panii, podczas gdy dziś miasto to 
^usiałoby być punktem wyjścia kampanii a 
z San Stefanó i Bujnkdere możemy być 
w kilku godzinach beat i possidentcs i bronić 
gię tam tak długo, jak niegdyś w palącej się 
Moskwie lub na kupach gruzów w Sebasto­
polu. Po obydwóch katastrofach Rossya wzro­
ku i stała silną, a że od tego czasu „zebrała 
sWe s i ł y ,  to zdaje się być właśnie powodem 
ttieprzyjaźui brytyjskiej."

(Wojna rossyjsko-angielska w Azyl).
Pew ien dziennik moskiewski, zapatrują­

cy się bardzo różowo na ewentualną kam pa­
nię z" Anglią, tłum aczył niedawno swoim 
czytelnikom, że zabór Indyj wschodnich jest 
jcdnem z najłatwiejszych dzieł pod słońcem. 
Do takich akcyi posiada Rossya zdauiem tego 
dziennika dwa najgłówniejsze czynniki: go­
tową do boju armię i generała Skobelewa. 
Zaiste zdumiewać się trzeba takiemi wy­
wodami pism m oskiew skich, które zapo­
mniały już widocznie, z jakiemi trud ­
nościami mieli Rossyanie do walczenia w 
Centralnej Azyi. Nim przystąpimy do spro­
stowania błędnych pojęć dzienników rossyj- 
skich musimy na samym wstępie, zrobić na­
stępującą u w ag ę : Skoro te pisma rossyjskie 
drwią sobie z uzdolnienia militarnego „czer­
wonych mundurów" (Anglików’) a to z tego 
powodu, że Anglicy zbierali dotychczas waw­
rzyny tanim kosztem w dzikiej Afryce, gdzie 
podbijali dzikie szczepy i narody a bardzo 
dawno nie walczyli z kontynentalną potęgą 
militarną, to w obec tego argum entu nasuwa 
się mimowolnie uwaga, że w centralnej Azyi 
mieli Rossyanie nierówni? łatwiejsze zadanie... 
Aszanty, Kafry, Afridy w Afryce, a Usbeki, 
Turkmeni, Kipczaki i cała zgraja innych 
dzikich szezt pów w turkestańskieh stepach 
w A zy i! W obec takich faktów powinny o- 
bydwa mocarstwa przykładać właściwą miarę 
do uzbrojenia militarnego swych armij a po­
winna to przedewszystkiem czynić Rossya. 
Wszakże wiadomo powszechnie, z jak malemi 
środkami prowadziła Rossya dotychczas 
wojny w centralnej Azyi i jak małcmi si­
łami zdobył generał Skobelew przed rozpo­
częciem kampanii rossyjsko-tnreckiej chanat 
Khokandzki. Wobec nieznacznych sił zbroj­
nych, użytych do takich podbojów, sukcesy 
rossyjskie są istotnie zdumiewające a da się 
to wytłumaczyć tylko w ten sposób, iż opór 
ze strony pobitych szczepów koczujących był 
wcale nieznaczny. Fakt ten naprowadza z dru­
giej strony na wniosek, że Rossya nie miała 
i nie ma w centralnej Azyi armii zdolnej do 
podjęcia większej wyprawy i że popisywanie 
się wyprawą na łndye wschodnie jest po- 
prostu blagą. Jeżeli zważymy, że wobec od­
wiecznej dążności do podbojów i zaborów w 
centralnej Azyi, suma zdobytych obszarów 
nie jest, ściśle rzecz biorąc, bardzo wielką, 
to przyjdziemy do przekonania, że Rossya nie 
ma w Azyi armii zdolnej do wykonania więk­
szych óperacyj. A nie zapominajmy także, że 
Rossya, przy "dotychczasowych swych podbo­
jach  nie natrafiała na żadne znaczniejsze 
przeszkody terytoryalne.

Zastanówmy się teraz nad zapowiedzia­
ną w ypiaw ą przeciw Indyom wschodnim. Od 
słupów granicznych w Ferghana leży pomię­
dzy posiadłościami rossyjskiemi a angielsko- 
indyjskiemi olbrzymi orograficzny wał, są to 
najwyższe na świecie góry, zapora pięć razy 
większa i szersza niż Kaukaz między W łady- 
kaukazem a Tyflisem. Pewnej części tej nie­
zmierzonej wyżyny t. z. Pam yru  —  nie do­
tknęła jeszcze stopa Europejczyka, tak samo 
ma się rzecz z wnętrzem  Badagszanu i Ka- 
rateginu. A mimo to utrzym ują uczeni pism 
jrossyjskicb, że trzeba tylko generała Sko-
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belewa i kilka pułków kozaków, ażeby przez 
noc jedną dostać się do In d y j! Zmiana g ra ­
nic w tych sferach może być tylko powoluem 
dziełem kilku set lat i tak też zapatrują się 
na tę sprawę oświecone koła rossyjskie. A n­
glia czuła się dotychczas całkiem bezpieczną 
w tych stronach. Natomiast miała pewne o- 
bawy co do A fghanistanu tudzież co do linii 
operacyjnej ciągnącej się przez ten kraj do 
morza kaspijskiego i Persyi. Już przed laty 
angielski mąż stanu i uczony, sir H. Rawlin- 
son wykazywał potrzebę nabycia krajów na 
zachód od granicy Indusu celem strategicznej 
obrony Indyj. W edług jego zdania powinuaby 
Anglia urządzić w dolinie Indusu nietylko 
wielki skład! broni, ale powinna także utwo­
rzyć państewka, któreby odegrały w danym 
razie rolę olbrzymich naturalnych fortów ze­
wnętrznych. W zeszłym roku zrobiono pierw­
szy krok w tym kierunku, obsadzając woj­
skiem Quettę i wąwóz Bolau w  Beludżysla- 
nio w drodze porozumienia z chanem Kelac- 
kim. Tak więc posunęła się Anglia na swej 
podstawie operacyjnej nad Indusem z Pesza- 
weru do Szikarpuru, z kąd w najkrótszym cza­
sie może dostać się do najbliższego celu ope­
racyjnego. Był to już najwyższy czas zanie­
chania polityki biernej i wyczekującej, albo­
wiem w zachodniej części Afghanistanu za­
czął już przeważać wpływ rossyjski a wojo­
wniczy szczep Buranów zaczął głośno prze­
mawiać za potrzebą aliansu z „białym carem" 
pomimo opozycyi ze strony wnuków l)osta 
Mahometa. Ale wskutek tej okupacyi mają 
obecnie Anglicy nierównie lepsze stanowisko 
w dolinie Indusu, albowiem chanat Kelacki 
jest niejako przedmurzem Indyj. Jako olbrzy­
mia wyżyna po tamtej stronie gór Hala, do­
minuje ten. chanat nad całą wschodnio-irań- 
ską doliną i ztąd rozpoczyna się spad w kie­
runku doliny Kaudahar i dalej w kierunku 
kotliny jeziora Seistan, Kluczem drogi pro­
wadzącej do Kandaharu jest Quetta położona 
na skrajnym północno-zachodnim  punkcie 
wąwozu Bolan i ztąd spogląda się niby z 
olbrzymiej góry na Kandahar oddalony prze­
szło 30 mil. W szystko to, co tylko nadzwy- 
czajnemi wysileniami dało się osiągnąć przy 
wyprawach z północnego Peszaweru przeciw 
Afghauistanowi i co kosztowało już Anglików 
bardzo wiele, da się obecnie osiągnąć z wiel­
ką łatwością z Szikarpuru. Trudności były ol­
brzymie na północy, zwłaszcza między lie - 
ratem a Kabulem. Już miedzy Peszawerem 
a Kabulem leżą olbrzymie wąwozy Kheuberu 
a między Khabulem a .Dzealabadein wąwozy 
Khurd-Kabn], w których w r. 1842 poległo
16.000 Anglików. Właściwe trudności rozpo­
czynają się dopiero w Kabulu oddalonym o 
35 mil od Peszaweru. Między Kubulu a 
wąwozami Bamian leżą trzy niedostępne 
pasma gór, każde 1 1  do 1 2  tysięcy stóp 
wysokie, następnie sam Bamian a dalej 
Kuhi-Baba, góra 17.000 stóp wysoka, przecięta 
wąwozem niedostępnym, zwanym N ajbila- 
Kbanak. Na tych olbrzymich górach, zam­
kniętych od północy Hindukuszem 18.000 
stóp wysokim, może zginąć najdzielniejsza 
armia. W prawdzie przeprawiały się przez te 
góry w ciągu wieków rozmaite armie, a 
pierwszym wodzem, który przeprawił się z 
swą annią przez te niebotyczne góry, był 
Aleksander Wielki, gdy z Baktry i Sukdjany 
wkraczał do Indusu , ale tak wówczas jak 
j obecnie może tam być mowa tylko o prze­
prawie, nigdy zaś o stałej okupacyi. Zresztą 
przedmiot óperacyj w ojennych, Kandahar, 
jest od granicy indyjskiej o sto mil oddalony, 
a więc trzy razy tak jak od Quetty. Tu, jak 
to już wyżej wspomnieliśmy, zajęła Atiglia 
silne pozycye na równinie K andahar; pozor­
na niekorzyść takiej linii, to jest łatwość 
dostania się do tej doliny, staje się wśród 
danych stosunków korzyścią i Anglia może 
spokojnie przypatrywać się wszystkim polity­
cznym intrygom i wichrzeniom w południo­
wo-zachodnim AfghaDistanie. W przeciągu je ­
dnego tygodnia może armia angielska dostać 
się do Kandaharu z Qnetty i wąwozu Bolan, 
a ztąd miałaby do Heratu taką" drogę, jak 
armia rossyjska, chcąca n. p.  z Merwu do­
stać się do Herat. Wielka linia operacyjna 
ciągnie się tedy dzisiaj w kierunku linii po­
wietrznej, 280 mil długiej, między Szikar- 
pur a Krasnowodzkiem, a więc między śre­
dnią doliną Indusu a południową częścią 
wschodniego wybrzeża morza Kaspijskiego. 
Każda wyprawa rossyjska na M urghab, m u­
siałaby pociągnąć za sobą wyprawę Anglii 
na ITilmend; w H erat spotkałyby się obie 
armie nieprzyjacielskie. To zdanie podzielają 
angielscy mężowie stanu, a pomiędzy inny­
mi wypowiedział to zdanie sir II. Rawlinson 
w najnowszem znakomitem swera dziele, p. n. 
E ngland and liu ss ia  in  the East. W tem 
dziele znakomity uczony angielski mówi: 
„Jeżeli Rossya zostanie nad morzem kaspij- 
skiern, nie mamy potrzeby opuszczać doliny 
In d u su ; dopóki Rossya nie zajmie Merwu, 
dopóty nie potrzeba nam Heratu. Ale jeżeli 
tylko rzuci nam Rossya rękawicę, to podnie­
siemy ją natychmiast. Jako strażnicy Indyj, 
nie pozwolimy nigdy na to, ażeby Rossya 
pod pozorem ukarania Turkmenów, zajęła 
groźne strategiczne stanowisko wobec Heratu, 
który jest, kluczem do Indyj...." Owoż we­
dług doniesienia z Petersburga, przybyli już

twietnia 1878.

do Merwu rossyjscy oficerowie; zdaje się 
więc, że Anglia będzie musiała z Quetty 
zrobić jeden krok naprzód.... Ale z Merwu 
do Szikarkuru jest droga bardzo daleka i w 
tem stuleciu — dodaje Fremdenblatt, z któ­
rego czerpiemy te szczegóły —  nie zajdzie 
tą drogą do upragnionego celu żadna armia 
rossyjska.

(Z Serbii.)
Belgradzki korespondent Pol. Cor. do­

nosi pod dniem 5 kwietnia, że wskutek po­
lecenia przysłanego w drodze telegraficznej 
przez w. księcia Mikołaja z głównej kwatery 
w San Stefano, serbski m inister wojny Gru- 
icz odbył podróż inspekcyjną po okolicach 
Starej Serbii, które zostały obsadzone przez 
wojska serbskie, aby o sile arm ii i stanie 
materyału wojennego zdać szczegółowe spra­
wozdanie na wypadek, gdyby okazała się po­
trzeba kooperacyi armii serbskiej. M inister 
wojny wrócił 4 kwietnia do Belgradu a po 
naradzie wojennej odbytej w Niżu postano­
wił gabinet podwyższyć armię operacyjną do
80.000 ludzi przez zwołanie milicyi trzeciej 
klasy; równocześnie jednak dla lepszego  u- 
zbrojenia i odziania wojsk zażądać od Rossyi
30.000 odtylcówek i ubrania na 80.000 ludzi, 
gdyż serbska kasa wojenna jest dość próżna,’ 
Serbia, mimo że w listopadzie przeszłego ro­
ku, nie zawarłszy poprzednio z Rossya mili­
tarnej konwencyi, wyruszyła w pole a w" trak ­
tacie sanstefańskim bardzo po macoszemu 
została wynagrodzoną, to jednak w razie za- 
wikłau wojennych będzie znowu walczyła po 
stronie Rossyi, byleby tylko Rossya zobowią­
zała się utrzymać nietylko armię serbską ale 
nadto formalną konwencyą zagwarantowała 
Serbii zdobycz terytoryalną tak w Starej Ser­
bii jak i w Bośnii (!’?). Książę Milan wysłał
do Petersburga generała Leszjanina. aby te 
warunki przedłożył rządowi rossyjskiemu.
Leszjanin wiezie cesarzowi Aleksandrowi pi­
smo księcia Milana, w którem ten ostatni 
przedstawia ogólne niezadowolenie ludu serb­
skiego z traktatu pokojowego w San Stefano 
i zwraca uwagę na niebezpieczeństwa ciągłych 
niespokojów w Bośuii i Hercegowinie w ra­
zie, gdyby te prowincye nie m iały otrzymać 
autonomii, na niebezpieczeństwa, któreby u- 
ustalenie się trwałego spokoju w Serbii
uczyniły niemożliwem. Generał Leszjanin
wiezie także dla cesarza A leksandra wielki 
krzyż orderu Takowy. Równocześnie, akredy­
towany dotąd w Serbii rossyjski militarny 
pełnomocnik, pułkownik Gubrikow, odjechał 
do San Stefano, aby zdać sprawę w. księciu 
Mikołajowi o obecnym stanie armii serbskiej, 
podczas gdy adjutant księcia major Szymo- 
nowiez otrzym ał polecenie, aby zawiózł w. 
księciu Mikołajowi wielki krzyż orderu Ta­
kowy z własnoręcznem pismem księcia Mila­
na. M inister spraw zewnętrznych Ristiez, 
który na ewentualny kongres kazał wygoto­
wać memoryał o pretensyaeh i prawach Ser­
bii z wyjaśnieniem jej historyeznyh, etno­
graficznych i politycznych stosunków, zupeł­
nie zaniechał podróży do W iednia, zamierzo­
nej jeszcze przed kongresem, ponieważ Ros­
syanie zdawali się uważać tę podróż za de- 
monstracyę wymierzoną przeciw Petersbur­
gowi. Opozycya rządu serbskiego przeciw do­
browolnemu opuszczeniu Pirotu, Ternu i Vra­
nił trwa jeszcze ciągle, a znajduje poparcie 
tak w tamtejszych mieszkańcach jak i woj­
skach serbskich, gdyż tak Serbowie jak rna- 
hometanio nic. nie chcą słyszeć o wcieleniu 
ich do księstwa bułgarskiego, lecz domagają 
się przez deputacye i w drodze adresów do 
księcia MilaLa przyłączenia do księstwa h61'b- 
skiego. Serbowie nie"chcą zostać ani Rossya- 
nami ani Bułgaram i. Rossya traktatem san­
stefańskim obraziła ciężko Serbów, którzy nie 
mogą patrzeć obojętuie na wcielenie czysto 
serbskich okręgów do wielkiego księstwa buł­
garskiego.

(Jd kilku dni bawią tu naczelnicy pow­
stańców bośniackich Erzeg Skobla i Gołąb 
Babicz, a podług ich oświadczeń powstańcy 
bośniaccy nie chcą uznać traktatu sanste- 
fanskiego, który zostawił nierozwiązane kwe- 
stye, dla których Bośniacy i Hercegowińcy 
chwycili za oręż przeciw Turcyi. Rajasowie 
bośniaccy domaj ają się przedewszystkiem u- 
regulo wania kwesty i agraryjnęj a następnie 
polepszenia stosunków politycznych i p ra­
wnych. W  Bośnii panuje mniej więcej 800 
begów, agów i spahiów nad 1.500.000 raja- 
sów, ponieważ pierwsi są w zupeinem po­
siadaniu wszystkich gruntów, podczas gdy 
ostatni uważani są tylko za siły robocze. 
Skobla i Gołub Babicz udają się ztąd do P e­
tersburga i protestują przeciw uroszczenioiu 
panów Bożydarowicza Wesselickiego i P iotra 
Uzelacza, którzy nigdy zostaf* wybrani 
przez powstańców na pełnomocników i re­
prezentantów  ich życzeń i pretensyj.
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— f is .  J ó z c i 'K r a s ic k i , proboszcz

gr. kat., poseł na sejm krajowy i deputowany

Rady państwa, wybrany został przy wyborze
uzupełniającym z grupy gmin wiejskich człon­
kiem Rady powiatowej Kamioneckiej.

— S zesn a sty  w y k ła d  dla kobiet 
odbędzie się w sobotę w wielkiej sali ratuszo­
wej o godzinie 5 po południu. Wykładać będzie 
p. Zygmunt Samolewicz o zdobyczach nauko­
wych Schliemanna.

—  K o n c er t Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się w niedzielę w sali ratuszowej, pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora pana 
Mikulego. Program: 1. Schumann; Uwertura 
uroczysta z chórem na temat pieśni „O winie 
reńskiem." 2. Mendelsohn. Rondo B rillan t, 
na fortepian z towarzyszeniem orkiestry. 3. Schu­
mann. '„Zycie cyganów," na chór męzki. 4.
Haydn, Symfonia, (g-dur). Początek z uderze­
niem godziny wpół do pierwszej w południe.
Trzeci wieczór muzykalny towarzystwa odbędzie 
się po świętach wielkanocnych.

— W k a s y n ie  n iie sz c z a d sk ie in
odbędzie się w sobotę wieczorek muzykalny' 
staraniem pana Signio. Program: 1 . Schubert. 
Chór rycerzy z opery Sprzysiezeni. 2 a) Scar­
latti Sonata; b) Raff P rządką, odegra panua 
Mary a Kamińska. 3. Verdi arya z opery M ac­
hali odśpiewa pani Praun. 4. Dwa kwartety na
głosy męzkie odśpiewają pp. G. L. K. i P.
5. Deklamacya, wygłosi pan H. J. 6 . a) Schu­
man Naenie, h) Lachner „Wiosna," odśpiewa 
chór żeński. 7. Kalkbrenner — Pierwsza część 
koncertu as-dur  odegra panna M Kamińska 
8 . Signio. „Zemsta kwiatów." balada na chór 
mięszany i solo. Wstęp dla człouków kasyna 
z dwoma osobami z rodziny wolny.

W te a trze  dziś „Don Desiderio,“ 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, mu­
zyka, księcia Józefa Poniatowskiego, słowa Ka- 
sjana Zaccagnini •—- przekład dla sceny lwow­
skiej L. Sygietyńskiego.

(pe) P o r tr e ty  G ra b o w sk ieg o .
W ostatnich kilku latach pracownia p. Andrzeja 
Grabowskiego świadczy o tak znakomitym po­
stępie tego artysty, że dziwie się nie można 
wziętości, jaką Grabowski każdą niemal swa 
pracą jedna sobie wśród znawców i miłośników 
sztuki. Nie pomylimy się może zaznaczając, że 
ten pomyślny dla jego talentu okres datuje się 
od czasu, gdy wezwany został przez miasto 
Kraków dla zrobienia portretu ś. p. dr. Dietla. 
Za nim zaraz pojawił się portret p.  Smolki i 
inne, a któż nie pamięta pięknego portretu p.
B. z ostatniej wystawy lwowskiej, której istotną 
był ozdobą. Dotąd p. Grabowski celował w por­
tretach męskich. Uderzające podobieństwo, świe­
tność i prawda kolorytu, biegłość i pewność 
w użyciu technicznych środków podniesione ener­
gią wykonania, oto cechy które wśród innych wy­
różniają tego artystę. Przed kilku dniami zda­
rzyło się nam odwiedzieć go w pracowni, gdzie 
wśród kilku, zaczętych szczęśliwie portretów ko­
biecych i studyów głów lub popiersi chara­
kterystycznych wiejskich, widzieliśmy portret 
pani B., który jeżeli zostanie tak wykończonym 
jak to zapowiada, stanowić będzie epokę w za­
wodzie artysty. Wdzięczny i szlachetny układ 
całej kompozycyi, wyborny rysunek głowy, rąk 
i akcessoryów, miękkość pędzla i poetyczny 
urok rozlany w całym obrazie, zapowiadają pen­
dant w całe-rn znaczeniu słowa do wspomnio- 
nego portretu, który zwrócił na siebie uwagę 
znawców na ostatniej wystawie.

* S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W mie­
siącu marcu b. r. aresztowano policyjnie we 
Lwowie ogółem 1413 osób. Mianowicie are­
sztowano za kradzież 1 2 1 , za oszustwo 1 0 , za 
sprzeniewierzenie 4, za gwałt publiczny 3, za 
obrazę Majestatu 1, za obrazę i opór straży po­
licyjnej 15, za uszkodzenie ciała 24, za strę- 
czenie do nierządu 8 , za nieostrożną i prędką 
jazdę 9, za grę hazardową 10 osób. Patrole 
policyjne aresztowały za opilstwo 140, za 
burdę uliczDą 128, za żebranie 101, za 
włóczęgostwo 496 a ze względów sanitarnych 
127 osób. Od tutejszych e. k. sądów karnych 
odebrała c. k. polieya 216 więźniów po odbytej 
karze więzienia. Z ogólnej tej liczby aresztowa­
nych oddano do c. k. sądu krajowego karnego 
48, do c. k. sądu powiatowego karnego 237 
osób; magistratowi zaś oddano do wydalenia 
ze Lwowa szupasem 125, do pomieszczenia lub 
innego zarządzenia 1 2 0 , a do zbadania przyna­
leżności gminnej 7 włóczęgów. W szpitalu umie­
szczono 33 chorych. Resztę 843 osób trakto­
wano policyjnie. Oprócz tego ukarano 23 doroż­
karzy za przekroczenie dorożkarskie, i 1 1  sług 
za przekroczenie regulaminu sług. Nadto po­
ciągnięto do odpowiedzialności 50 osób za nie- 
meldowanie lokatorów. 6  kawiurzy i szynkarzy 
za przekroczenie godziny policyjnej i 23 osób 
za dręczenie zwierząt. W zeszłym miesiącu byłe 
4 wypadki samobójstwa.

—  E p id e m ia  w  R o ssy i. Kore­
spondent W . Abdp. z Petersburga opowiada: 
Stan sanitarny naszej stolicy ciągle jeszcze bar­
dzo zły. Szpitale przepełnione tak, że chorzy 
nie mogą już znaleźć pomieszczenia. I  minister 
wojny, Milintyn, dalej generał Todtleben oraz 
inni dostojnicy dotknięci tyfusem brzusznym. 
Wiele osób wyprowadza się z miasta ażeby za­
mieszkać na świeżem powietrzu w okolicy. Po­
między jeńcami tureckimi, którzy tyfus plamisty 
przywlekli tu z Piewny, epidemia ta zrządziła 
straszliwe luki. Pomimo starannego pielęgnowa­
nia, jakiego doznają, umarło około 1 0 . 0 0 0  tych



4
nieszczęśliwych. W azyatyckich szpitalach ule 
gło dotąd strasznej chorobie czterdziestu leka 
rzy i tyleż sióstr miłosierdzia.

— G ie łd a  p e te r sb u r sk a  dnia 29 
marca przedstawiała obraz niesłychanego po 
płochu i chaosu. Nigdzie —  powiada Gaz, 
H andl. —  londyńskie depesze w dniu owym nie 
wywarły tak głębokiego wrażenia, jak na tej 
giełdzie. Już zaraz rano panował na niej ruch 
gorączkowy, szczególniej zaś „dzika spekulacya“ 
walutą przybrała anormalne rozmiary. Gdy z 
Berlina doniesiono o kursie banknotów rossyj- 
skieh, powstała panika nie do opisania. Z pa­
pierami procentowemi żadnych obrotów nie do 
konywano, mówiono tylko o złocie. Pierwszą 
transakcyę na półimperyały na giełdzie urzędo­
wej dokonano po 8.32, ale wnet znikły wszel­
kie ceny, płacono, ile kto zażądał aż do wyso­
kości 8.60. Nic podobnego nie widziano w da­
wnych kursach, notowanych w najcięższych 
chwilach wojny ostatniej. O godzinie 3 minucie 
40 rozdano biuletyny międzynarodowej agencyi 
telegraficznej. Na giełdzie przez jakiś czas pa­
nowała grobowa cisza; wszyscy z „przejęciem11 
czytali telegramy, które ostatecznie oprócz zna 
nych już przedtem nie przyniosły nowych szcze 
gółów o sytuacyi politycznej, mianowicie o ustą­
pieniu hr. Derby i zwołaniu rezerw angielskich. 
Po przeminięciu pierwszego wrażenia postać 
giełdy nagle się zmieniła. Ceny złota spadać 
znów zaczęły z równą szybkością, z jaką się 
przed chwilą podnosiły.

—  K ró lew icz  p o r tu g a ls k i w
tych dniach skończywszy 14 rok życia, według 
zwyczaju złożył wśród wielkiej uroczystości w 
parlameneie lizbońskim przysięgę na konsty- 
tucyę.

—  S y n  m a r sz a łk a  Mac Mahona, 
jak donoszą dzienniki francuskie, ma wkrótce 
poślubić córkę zmarłego p. Lambrecht, ministra 
z czasów Thiersa. Obie rodziny od dawna są 
ściśle zaprzyjaźnione z sobą.

—  T r z ę s ie n ie  z ie m i obserwowano 
d. 5 b. m. nad ranem w miejscowości Tekuciu 
na Mołdawie. Grzmot podziemny poprzedził 
zjawisko.

—  S p rz y m ier zeń cy  Rumunów w 
walkach z Turcyą, Rossyanie, ciągle jeszcze 
gospodarują w miasteczkach rumuńskich, jakby 
w swoim domu. Korespondent Allg. Z iy . opo­
wiada, że w Dżurdżewie wiele mieszkań pry­
watnych zajęły wojska rossyjskie gwałtem na 
stajnie dla swych koni! Prefektowi, który prze­
ciwko temu zaprotestował, zagrozili kozacy knu- 
tem. Władze sądowe z różnych miejscowości 
musiały zawiesić swe urzędowanie pod grozą 
bagnetów rossyjskich. Drogi żelazne ciągle 
jeszcze są w ręku intendantury wojennej rossyj- 
skiej, pomimo że transporta wojenne na nie­
których zupełnie już ustały. Na dworcu w Bu­
kareszcie oficer rossyjski zupełnie samowolnie 
skonfiskował kolporterom wszystkie dzienniki i 
książki, które zakazane są przez cenzurę ros- 
syjską a mają swobodny debit w Rumunii i tp.

—  Jnałoga ©fcrętu S fin x , który 
na wodach lewantyńskich miał tak ciężką prze­
prawę z ogniem, burzą i Czerkiesami, jak do­
nosi telegram z Tryestu, przybyła tam d. 6  b. 
m. na statku Austria.

—  m ia sto  L o n d y n  w roku ubie­
głym według najnowszych zestawień statysty­
cznych zajmowało obszar przeszło 700 angiel­
skich mil kwadratowych i liczyło 4 miliony 
mieszkańców, w tej liczbie około 1 0 0  tysięcy 
cudzoziemców. W olbrzymiej tej stolicy mieszka 
więcej katolików niż w Rzymie, więcej Island- 
czyków niż w Dublinie, więcej Szkotów, niż w 
Edynburgu, a nakoniec więcej Żydów niż w 
Palestynie! Co pięć minut w przecięciu rodzi 
się tam człowiek, a co 8  minut jeden mieszka- 
nieo umiera. Ulice Londynu mają około 7.000 
mil angielskich czyli półtora tysiąca geografi­
cznych długości. Wzrost ludności wynosi ro­
cznie w przecięciu 45.000 dusz. Nieszczęśliwych 
wypadków zdarza się w Londynie codziennie 
siedm w przecięciu.

— Ze m ord ow an ie  lo r d a  L ei-
tr im . Senzacyjną zbrodnię, która przed kilko­
ma dniami popełnioną została w Anglii, i któ­
rej sprawców ani pobudek dotychczas nie wy­
śledzono, tak opisują dzienniki londyńskie: I r ­
landzki właściciel ziemski, członek Izby wyższej, 
lord Leitrim, opuścił dnia 2 b. m. mieszkanie 
swoje w Manor Baughan pod Milford, około go­
dziny 8  w towarzystwie swego sekretarza i 
wyjechał otwartym powozem do Dewy; jechał 
jak zawsze, uzbrojony. Kilku morderców, jak 
się zdaje ukrytych w pobliskiej plantacyi, za­
strzeliło woźnicę, sekretarza i lorda, aby żaden 
świadek zbrodni nie pozostał przy życiu. Słu­
żący lorda jechał ćwierć mili za swym panem; 
kiedy nadjeżdżał na miejsce morderstwa, wi­
dział zdała, jak pan jego pasował się jeszcze 
z zabójcami. Ponieważ konie służącego stanęły 
jak wryte i naprzód posuwać się nie chciały, 
dla tego nie mógł wcześniej pospieszyć na po­
moc. Lorda znaleziono z przestrzeloną piersią 
* Z*am^  znać było ślady gwałtownej
wa ki. Prawdopodobnem jest, że mordercy strza­
skali mu czaszkę i Złamali rękę kolbami, gdyż 
W pobliżu znaleziono strzaskaną kolbę rusznicy 
Lord Leitrim był starym żołnierzem w randze 
podpułkownika ; ponieważ był bardzo silny, prze­
to pewnie do ostatniej chwili opierał się za­
bójcom, którzy zabrawszy rewolwery lorda,

przeprawili się łódką przez zatokę Mubrog. Słu­
żący wrócił do Milford i zawezwał pomocy 
policyi; woźnica żył jeszcze, kiedy policya 
przybyła, stracił jednakże przytomność i wkrótce 
wyzionął ducha,. Morderstwo popełniono w bli­
skości folwarku, z którego niedawno na rozkaz 
lorda wypędzono z powodu nieuiszczenia dzier­
żawy wdowę Algor, wyznania presbyteryańskiego. 
Zamordowany był bardzo dobroczynny, ale przy- 
tem bardzo surowy i karał każde choćby naj­
mniejsze wykroczenie lub niewypełnienie zobo­
wiązania. Wydalił wielu dzierżawców, a z ośm- 
dziesięcioma się procesował. Znaczną część roli 
musiał zamienić na łąki, ponieważ się nowi 
dzierżawcy nie zgłaszali. Przed kilku laty strze­
lono do niego przez okno; lord Leitrim miał ty­
le odwagi, że poznawszy po obłoczku dymu 
kierunek, zkąd strzał pochodził, wpadł do do­
mu i aresztował skrytobójcę. Był on przytem 
gwałtowny i namiętny; kiedy mu się zdało, 
iż go wicekról lord Oarlisle obraził, zakazał 
właścicielowi hotelu w dobrach jego położonego, 
przyjąć w dom przejeżdżającego tamtędy ■ wice­
króla. Rozkaz został ściśle wypełniony, a wy­
padek ten narobił czasu swego wiele hałasu. 
Zdaje się nie ulegać wąptpliwośei, iż morder­
stw popełnione zostało z zemsty i że powodem 
jego był nieuregulowany jeszcze dotychczas sto­
sunek dzierżawy do właściciela. Według ostat­
nich doniesień z Londynu policya angielska 
aresztowała cztery indywidua, podejrzane o za­
mordowanie lorda, lecz trzy z nich musiała 
wypuścić zaraz dla braku wszelkich dowodów 
winy.

MIML
|  T arg  lw o w sk i. (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej za czas od 30 marca, 
do 6  kwietnia.) W szystkie cenwjza 100 kilo­
gramów7. Pszenica 9'40 do 11/—  złr. Zyto 6 .— 
do 7-25 złr. Jęczm ień 5 75 do 7-—  złr. Owies 
5'60 do 6 .—■ złr. Hreczka — '— do — •—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6-75 do 7-50 złr. 
Kukurudza nowa 6’50 do 6 ’75 złr. Proso 
6-50 do 6‘75 zl. Groch do gotowania 6.40 
do 8'50 złr. Groch pastewny 6  — do 6'25 
złr. Soczewica — ■—  do — '—  złr. Fasola 
8'50 do 9 '50 złr. Bobik — ■—  do — ■—
złr. Wyka 4-50 do 5-—  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 25 '—  do 45 '—  złr., przednia
— •— do — ■—  złr., średnia — •—  d o --------
złr., poślednia ■— ■—  do — —  złr. Tymotka
16'— do 16'50 złr. Anyż rossyjski — ■—  do 

•—  złr. Anyż płaski 36-—  do 39-— złr. 
Kminek 40‘—  do 48 '—  złr. Rzepak zimowy 
14-75 do 16.75 złr. Rzepak letni 13 25 do
1 4 - _  złr. Rzepik zimowy — •—  do — ■—  złr. 
Rzepik letni — . — do — ■—  złr. Lnianka 
1 0 -— do 12-25 złr. Nasienie lniane 12'— do 
13-25 złr. Nasienie konopne 12 —  do (fe-50złr. 
Chmiel — .—  do — "—  złr. Spirytus gotowy 
29-50 do 29-85 złr.

-f- W i e d e ń .  8  kwietnia. Na dzisiej­
szy targ na n i e r o g a c i z n ę spędzono to­
waru lekkiego 1344 sztuk, średniego 1043 
sztuk, ciężkiego 1081 sztuk, razem 3468 
sztuk, czyli o 128 sztuk mniej niż przed 
tygodniem. Targ dzisiejszy uie był wpra­
wdzie tak dobry jak przed tygodniem, ale 
.epszy nieco od czw artkow ego; szczególniej 
towar przedni nietylko odzyskał stratę z zniżki 
czwartkowej, lecz w wyjątkowych wypadkach 
osiągnął nawet ceny nieco wyższe od cen 
z ostatniego w torku; towar pośledni był za­
niedbywany. Płacono: towar lekki 30— 40, 
średni 41— 47, ciężki 47— 491/ 2 za sto kilo 
żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Depesza lorda Salisbury’ego z dnia 1 

cwietnia doczekała się wreszcie o d p o w i e ­
dz i  ze s t r o n y  R o s s y i .  Wczorajsza Agcnce 
Russe  donosi, że gabiuet petersburgski roze­
słał dnia 7 kwietnia rnemeryał do mocarstw, 
w którym  punkt za punktem odpowiada z 

ielkiem umiarkowaniem na zarzuty Salisbu- 
ry ’ego. Do memoryału tego dołączony jest 
krótki o k ó l n i k ,  który zaprasza gabinet lon­
dyński, aby wnioski swoje sformułował. Oba 
te dokumentu będą dziś ogłoszone w Gońcu 
urzędowym.

M euioryał ks. Gorczakowa jest oczywi­
ście najpoważniejszym wypadkiem chwili. P o ­
suwa on polemikę angielsko-rossyjską o jeden 
krok naprzód. Telegram podnosi umiarkowa­
ny ton memoryałn jak gdyby chciał dać do 
zrozumienia, że nie takim był ton depeszy 
angielskiej. Umiarkowanie to zresztą było 
koniecznem, jeżeli memoryał miał się stać 
jimktem wyjścia dalszych rokowań. Jak  prze­
widywano, ks. Gorezaków nie ograniczał się 
na samej krytyce nety Salisbury’ego, lecz 
wystosował w końcu do gabinetu angielskie­
go zaproszenie, aby sformułował swe wnio­
ski. Na razie niepodobna jeszcze powiedzieć, 
czyli i w jaki sposób rząd angielski uczyni 
zadość temu wezwaniu.

P r a s a  a n g i e l s k a  przyjęła memo­
ryał rossyjski dość obojętnie. Times m ó w i : 
Dokument ten objawia szczerą chęć zapewnie­
nia pokojowego rozwiązania i gotowość roz­
bierania uczciwie kwestyi załatwionych w tra­
ktacie. Sam tylko kongres jest kom peten­
tnym do rozstrzygania o ważności traktatów. 
Dla tego okólnik Salisbury’ego i odpowiedź 
Gorczakowa powinny być oddane pod sąd 
Europy. D aily  News sądzą, że memoryał ros­
syjski nie rzuca wcale jasnego światł i na za­
mysły Rossyi, D aily Tde.gr aph nie może d o ­
patrzeć się wyrażenia przychylającego się do 
żądania A nglii, aby cRy traktat w duchu 
Anglii był przedłożony kongresowi. M orning  
Post mniema, że Gorezaków zmierza, jak się 
zdaje, do odnowienia rokowań i sprowadze­
nia pokojowego rozwiązania. S tan d a rd  jest 
podobnego zdania, ale przestrzega przed ro- 
b:eniem przeciwnych propozycyj, jest to za­
sadzką, w którą Anglia nie powinna dać się 
wciągnąć. Europa, nie zaś Anglia musi roz­
strzygnąć, co byłoby stosownem na miejsce 
traktatu z San Stefano.

aby ks. Gorczakow zaprzeczył raportowi GK 
ki o jego rozmowie w s p r a w i e  b e s s  a- 
r a b s k i e j ,  przyczem zrobił drastyczni 
uwagę, że nawet gdyby takie uwiadomię1?1 
istotnie nadeszło, każdemu pozostawałaby 
wolność osądzenia kto więcej zasługuj6 D; 
wiarę: Gorczakow czy Ghi ka? Jeżeli Pold'1’ 
sche Correspondenz dobrze jest poiuforinoW8' 
ną, to wiarogodność księcia Ghiki w 
sprawie nie może ulegać wątpliwości. Pism0 
to dowiaduje się bowiem, że dnia 7go b. ®- 
rossyjski agent w Bukareszcie, baron S t u; 
a r t , oświadczył księciu Karolowi i rządoffl 
rum uńskiem u prawie dosłownie to samo, 
stanowiło treść raportu Ghiki  o rozmowj0 
z Gorczakowem. Książę Karol i rząd rum uń­
ski mają być temi pogróżkami w7 najwyż­
szym stopniu oburzeni, tern bard: iej, że obe­
cna dyslokacya armii rum uńskiej ułatwiłaby 
Rossyauom zamach na tę armię.

D e p u t a c y a  p o l s k a ,  złożona z 1 2  
członków, a mianowicie pp. hr. Żółtowskie­
go, Pawła Popiela, Tadeusza Orzechowskiego, 
Józefa Badeniego, ks. Marcelego Czartory­
skiego, X. prof. Dziedziriskiego, X. prałata 
Dunajewskiego, X. prałata Jurkowskiego, Ty­
tusa Kielanowskiego, Laska włościanina z 
Podlaskiego, hr. Bronisława Lasocinego i hr. 
Zygm unta Skórzewskiego, przyjmowaną była 
7 kwietnia na osobnej audyencyi przez p a ­
p i e ż a  L e o n a  X III, który po przedstawie­
niu mu pojedynczych członków deputacyi 
przez kardynała Ledóehowskiego, przemówił 
do deputacyi, według Czasu , w następujące 

l słowa:
„Przybyliście tutaj, żeby w pokornej 

mojej osobie uczcić Namiestnika Chrystuso­
wego. Rozradowało się serce moje, kiedym 
się dowiedział, że pomiędzy deputacyami, ja ­
kie mają przybyć do mnie dla złożenia mi 
hołdu z powodu wyniesienia mię na Stolicę 
Apostolską, znajdować się będzie także de- 
putacya Polska. I zaprawdę czyż mogłem się 
uie radować, skoro przyprowadziła Was tu ­
taj wiara i miłość dla tej Stolicy Piotrowej. 
Naród wasz dawał dowody od wieków wy­
trwania przy Kościele i jego nauce. Z pra- 
wdziwem bohaterstwem broniliście zawsze 
Kościoła i wiary, nietylko orężem, ale i na 
polu najwyższej Chrześcijańskiej cnoty, któqa. 
tyle dzieci ziemi Polskiej aż do chwały Świę­
tych Pańskich wyniosła. Polska przypomina 
nam wielką sławę i świetność wielką, a idąc 
za podaniami sw j przeszłości dziś jeszcze 
stoi wieruie pomimo nieszczęść, w jakich jest 
pogrążoną, w obronie powagi i hierarchii 
Kościoła, oddając tak jawne dowody uszano­
wania jego Głowy. Pewny też byłem, że mię­
dzy deputacyami jakie u Tronu mojego zo­
baczę, znajdzie się i deputacya Polaków, P o­
laków którzy bardzo są bliscy sercu memu.

Zawsze brałem szczery udział w cier­
pieniach waszych i patrzałem ze zbudowa­
niem na cierpliwość z jaką nieszczęścia wa­
sze i prześladowanie znosicie.

Powiedzcie waszym towarzyszom i 
wszystkim współrodakom, jak serdecznie na­
ród wasz kocham, jak cenię zasługi i wier­
ność w której pozostając, dalej wychowuje­
cie po chrześcijańsku wasze dzieci, co wam 
zapewni błogosławieństwo Boże.

Dla tego synowie moi udzielam wam 
pełnem sercem błogosławieństwa : udzielam
go wam. wszystkim tym. którzy obok cze­
kają na audyencyę, udzielam go waszym ro- 
dzicorr, wszystkim wiernym, całemu kr. jowi 
waszemu, a ' pewny jestem, że to błogosła­
wieństwo utwierdzi was w wierze i przy­
wiązaniu do Stolicy świętej.

Benedictio Dei etc.

Obie Izby p a r l a m e n t u  a u g i e 1- 
skiego uchwaliły jednogłośnie a d r e s  d o  
k r ó l o w e j ,  aprobujący powołanie rezerw. 
Jednomyślność ta wobec zuanych stosunków 
partyjnych w Anglii jest imponującą, a w ra­
żenie jej oczywiście nie jest pokojowem. 
W  jutrzejszym  numerze podamy dokładne 
sprawozdanie z rozpraw adresowych, które 
kulminuj > w mowach lorda Beaconstielda w 
Izbie lordów a kanclerza skarbu Norlhcote’a 
w Izbie gmin. Obaj mówcy rządowi oświad­
czyli wprawdzie, że rz d nie życzy sobie 
wojny, ale stwierdzili oraz publicznie, że 
traktat sanstefański jest nie do przyjęcia 
i osłabili nadzieję w zebranie się kongresu. 
Najwainiejszem jednak jest oświadczenie, że 
Anglia d l a  z a b e z p i e c z e n i a  s w y c h  
i n t e r e s ó w  z b r o i ć  s i ę  m u s i .  Jakoż 
donoszą z Londynu, że przygotowania wo­
jenne na morzu i na lądzie ani na chwilę 
nie zeszły z program u rządowego, i że 
wkrótce oczekiwać należy w y 1 ą d o w a n i a 
A n g l i k ó w 7 n a  w y s p i e  M i t y l e n e  
i założenia tam stałej stacyi wojskowej.

Jak donoszą z Kalkuty zamierza w i c e" 
j k r ó l  i n d y j s k i  udać się osobiście w pół' 
' nocne okolice kraju, aby zarządzić środki 

strożności przeciw Afghanistanowi. Także 66  
strony Birmy ustawiony ma być korpus ob' 
serwacyjny.

Przez cały czas transportu wojsk an­
gielskich z Iudyj do M- lty stać będzie u 
wchodu i u ujścia kanału suezkiego statek 
wojenny angielski, aby pilnować swobodneg0 
przejazdu przez kanał.

Temi dniami lord S a l i s b u r y ,  z po- 
i wodu komunikatu Agence R usse, oświadczył 
1 w Izbie lordów, że nie otrzym ał wiadomości,

R z ą d  g r e c k i  wystosował 8  b. m 
okólnik do reprezentantów Grecyi zagranicą, 
w którym apeluje do hum anitarności Europy, 
aby położyła kres mordom i pożogom turec­
kim w Tessalii Epirze i Macedonii.

T E L E G fiiIY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 kwietnia. (Tel- 

p r y w .)  O k ó l n i k  G o r c z a k o w a  spra­
wił tu d o b r e  w r a ż e n i e .  Upatrują 
w nim w ogólności w i e l k i e  u s t ę p ­
s t w o  ze strony rossyjskiej, lecz nie 
znajdują, aby był punktem wyjścia do 
rokowań. Zadanie rossyjskie, aby An­
glia sformułowała wyraźnie swoje wy­
magania, uważane tu jest za wielką 
p r z e s z k o d ę  w zebraniu się kon­
gresu.

Wiedeń, 10 kwietnia. (T e l. 
p r y w .)  Wiadomości otrzymane tu z 
Konstantynopola wskazują, że p r ą d  
r o s s y j s k i  jest nadzwyczaj silny w 
tamtejszych kołach rządowych. W ra ­
zie wojny między Rossyą a Anglią 
zachowa wszakże T u r c y a  n e u t r a l ­
n o ś ć ,  o ile wnosić to można już dzi­
siaj.

W Teheranie wojsko perskie do­
puściło się c z y n ó w  b u n t o w n i ­
c z y c h .  dopominając się przed wyja­
zdem szacha do Europy o żołd zale­
gły. Kiedy szach wyjeżdżał już ze sto­
licy, obrzucono jego karetę i ministrów 
kamieniami. Dziesięć osób ś c i ę t o  be z  
p r o c e s u ,  dziesięć innych ukarano 
o d c i ę c i e m  n ó g  l u b  r ą k .

Wiedeń, 10 kwietnia. Pol. Corr. 
otrzymała właśnie z Bukaresztu wia­
domość, że p o z a w c z o r a j  p u ł k i  
r o s s y j s k i e ,  stanowiące straż prze­
dnią siódmego i jedenastego korpusu, 
p o r u s z a ć  s i ę  p o c z ę ł y  n a p r z ó d ,  
z R u s z c z u k u  do G i u r g e w o ,  aby 
obsadzić linię Giurgewo - Bukareszt. 
Rząd r u m u ń s k i  neguje, jakoby w tem 
należało upatrywać p o c z ą t e k  oku-  
p a c y i  k r a j u  p r z e z  R o s s y a n ;  
r z ą d  z a t a j a  j e d n a k  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  a b y  m e  w y w o ł a ć  
t r w o g i  i p o p ł o c h u  w l u d n o ś c i ,  
c h o ć  n i e  p o d l e g a  w ą t p l i w o ­
ś c i ,  że R o s s y a n i e  r o z p o c z ę l i  
o k u p  a c y ę  k r a j u .

Po powrocie Bratiana ma p r z y j ś ć  
do steru gabinet nowy z J o a n e m  
G h i k ą  na czele.

Wiedeń, 10 kwietnia. P o l. Corr. 
donosi z Yolo: 6.000 T u r k ó w  z 6 
d z i a ł a m i  górskiemi odeszło 8 b. ra­
do  Yalestino. Z tego oddziału odej­
dzie jedna część do Larissy celem 
wzmocnienia korpusu w Karditzy a 
drugi silny oddział turecki pod do­
wództwem Iskendra posuwa się na 
Agkyę. W Yolo trwają ciągle rewizye
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domowe i aresztowania. Dziś 7 b. m. 
kołnierze tureccy wtargnęli do kilku 
domów w Yolo a także i do domu 
8*ugi konsulatu austryackiego. Trwoga 
°gólna panuje w Volo.

Z Bukaresztu donosi Pol. Corr.: 
Wskutek ponownego nalegania Rossyi 
'J°golniceanu zaproponował księciu 
znowu o d w o ł a n i e  r u m u ń s k i e g o  
aJ e n t a  w W i e d n i u  Balaczana. Za­
pewniają, że Bossya jest skłonną zrzec 
Sl§ praw  przyznanych jej w traktacie 
s&nstefańskim i wysłać specyalnego 
Pełnomocnika wojskowego do Buka- 
resztu, ażeby bezpośrednio z Rumunią 
zawrzeć umowę co do warunków u- 
trzymywania rossyjskich dróg komu- 
nikaeyjnych przez Rumunię.

W Sylistryi saperzy rossyjscy 
wkrótce rozpoczną roboty około z b u ­
r z e n i a  t w i e r d z y .

T r z y  k o r p u s y  r o s s y j s k i e  
mają wkrótce rozpocząć odwrót z Buł 
garyi do Rumunii.

Z Konstantynopola donosi Pol. 
Corr. 9 b. m .: L a y a r d o w i  z n o w u  
P o w i o d ł o  s i ę  s p a r a l i ż o w a ć  z a ­
b i e g i  R o s s y i  celem zapewnienia 
sobie przyjaźni Turcyi. Wobec co 
ehwila wzrastającego naprężenia sto­
sunków między Anglią a Rossyą bar­
dzo ważne znaczenie przypisują wczo­
rajszej dłuższej konferencyi Layarda 
z Reufem i Osmanem baszą, którzy w 
tej chwili są najwięcej wpływowemi 
osobistościami wojskowemi.

Budapeszt, 10 kwietnia. Uło­
żono już program, na którego podsta­
wie ma przyjść do skutku f u z y a  o- 
p o z y c y j n y c h  f r a k c y j .  Program 
odrzuca ugodę Tiszy i żąda nowego 
projektu ugodowego na podstawach 
wolnego handlu, a tem samem zaw ar­
cia traktatów handlowych. Program 
żąda, aby podatek konsumcyjny od ar­
tykułów austryackich w Węgrzech kon­
sumowanych wychodził na korzyść 
Węgier, w przeciwnym zaś razie ma 
być zaprowadzony samodzielny okręg 
cłowy i podatkowy. Kwoty mają być 
Wymierzone według zdolności poda­
tkowej. Kwestyę 80-milionowego długu 
uważa program za załatwioną. O sa­
moistnym banku węgierskim nie ma 
wzmianki w programie. Co do polityki 
zagranicznej żąda program, aby wstrzy­
mano rozszerzenie się potęgi rossyj- 
skiej nad Dunajem i w Bałkanach.

Berlin, 10 kwietnia. C e s a r z  
rozpoczął dziś swoje zwyczajne prze­
chadzki.

Provindalcorrespondenz pow iada, 
że p o l i t y c z n e  n a p r ę ż e n i e  w o- 
statnich ośmiu dniach przynajmniej 
się n ie  z a o s t r z y ł o ;  przeciwnie, ze 
wszystkich stron objawia się życzenie

i usiłowanie utrzymania europejskiego 
pokoju.

Parlament uchwalił środki pienię­
żne na zaprowadzenie nowego u r z ę ­
du  s k a r b o w e g o .

R zym , 10 kwietnia. Osservatore 
zaprzecza ponownie, jakoby P a p i e ż  
w y d a ł  o k ó l n i k ,  wzywający katoli­
ków włoskich do udziału w wyborach 
politycznych.

Konstantynopol, 10 kwie­
tnia. P r o k l a m a c y a  r z ą d u  turec­
kiego wzywa l u d n o ś ć  T e s s a l i i  i 
E p i r  u ,  aby zachowała wierność suł­
tanowi i usunęła burzycieli porządku, 
gdyż rząd jest zdecydowany użyć 
wszelkich sił do przywrócenia posłu­
szeństwa i pokoju. Rząd wylicza w tej 
proklamacyi reformy i ulepszenia, któ­
re Tessalia i Epir uzyskają wraz z in- 
nemi prowincyami, odpowiednio do 
postanowień traktatu pokojowego.

Savfet basza wręczył wczoraj 
sułtanowi przekład turecki o k ó l n i k a  
Salisburego.

Wiedetk, 11 kwietnia. (Tel. 
pryw.) W Izbie deputowanych rozpo­
częła się dyskusya nad §. 42 ustawy 
podatkowej, który stanowi, że d o d a t ­
k ó w  k r a j o w y c h ,  powiatowych i 
gminnych nie w o l n o  p o b i e r a ć  od 
p o d a t k ó w  o s o b i s t y c h .  Paragraf 
ten nie zawierał się w projekcie rzą­
dowym, lecz został dodany przez ko- 
missyę. Postanowienia te uważane są 
przez znaczną część Izby za narusze­
nie statutów krajowych i z tego po­
wodu objawia się pewne rozdrażnie­
nie, które zagraża całej ustawie. P r  z e- 
c i w paragrafowi temu zapisało się 
do głcsu 20 mówców, między nimi 
także znakomici członkowie stronni­
ctwa konstytucyjnego, jak n. p. 
H e r b s t .  Z Polaków przemawiać bę­
dą przeciw § 4 2  dr. D u n a j e w s k i  i 
K r z e c z u n o w i c z ,  z Rusinów K o­
w a l s k i  i Ha l k o .  Za paragrafem 
przemawiać będzie tylko 6 mówców.

Konstantynopol, 10 kwie­
tnia. Rada ministrów obradowała nad 
sytuacyą, utworzoną przez o k ó l n i k  
S a l i s b u r e g o .  Większość ministrów 
miała się okazać p r z y c h y l n ą  p o ­
l i t y c e  a n g i e l s k i e j .  Przybył tu zno­
wu w. ks. Mikołaj.

Londyn, 11 kwietnia. Konfe- 
rencya złożona z 500 delegatów sto­
warzyszeń robotniczych uchwaliła 
p r o t e s t  p r z e c i w  w o j s k o w Ty m 
z a r z ą d z e n i o m ,  które mogłyby 
sprowadzić wojnę. Inne zgromadze­
nie tego rodzaju, pod przewodnic- 
twem lorda - majora uchwaliło przeci-

wnie p r o t e s t  p r z e c i w  t r a k t a ­
t o w i  s a n - s t e f a ń s k i e m u .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 10 kwietnia 1878, godz. 2. 

min. 7. Losy kredytowe 160-25, W ęg. akcye 
kredyt 19650, Akcye anglo - austr. 95 30, 
Akcye banku Union 58 — , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 243 25, Akcye kolei północnej 
196-50, Akcye kolei południowej 69-50. Akcye 
kolei Alfóld 11175, Akcye kolei Elżbiety
164-— , Akcye kolei L w ow -C zern iow . 1 2 0 -__
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 109 25, 
Akcye kolei Rudolfa 112 50, Akcye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 65-— , Galie, oblig. indem n. 8 4 7 5 . Losy 
z r. 1864 135'— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 100-50, Akcye banku Obrotowego 94-50 
Losy tureckie 13-— , Akcye kolei w ęg.-galie . 
89-50, Akcye kolei państwowej °247-75, 
Akcye banku związkowego 70 75, Rubel u t-  
pierowy 1-21— , Węgierskie losy 78-— . Marii 
niem. 59-80, W ęgierska r e n t a  . Uspo­
sobienie rezerwowane.

W i e d e ń ,  dnia l ig o  kwietnia, godzi­
na 10 m inut 47. Akcye kredytowe 213 80 
Anglo-Austr. 94-80, U nionsbank  •  Ko­
lej Karola Ludwika 242-75, południow a— -— . 
Rubel papierowy 1 20 /4, Gal. listy zastawn.
— ■— , Gal. listy indem nizacyjne — • , Gal
bank rustykalny — , Losy z r. 1860 - ,
Napoleonsdor 9737*. Usposobienie bez ochoty.

Odpowiedzialny redaktor W t a iy  s f a w Lu z i a s k i

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kw artał V  miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1878.

1 . Ahcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k, 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2. Listy zasl. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .10/

n 5°/o okresowe 
Banku hip. ralie. 6e/o w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.
8. Listy tHnżne za 100 zł.

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal.
i  Buków. n“/„ los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6";. w. a. w 15 lat.
* „ 6"/a w- a- w 30 lat. tx

4. Obli;: za 100 zł. 
indemniz. gali . 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1Ś73 po 6° 0 w. a.

S. Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. Monety.
bukat holenderski . . .
bukat c e s a r s k i .........................
N apoleondor.................... , ,
P ó ń in p ery a ł..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
J 00 marek niemieckich . . .
Srebro ...................................
Kupony w- sre b rz e ....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.
242 -  
119 —
243 -
216 -

244 50 
121 50 
246 —
220 —

84 40
79 25 
84 40 
89 13 
92 —

8515
8 0 -
86 15
9 0 -  
93 25

90 25 91 30

84 50 
89 50

65 50 
9 1 -

14 -
20 -

15 50 
2 2 -

5 59 5 70
5 63 572
9 67 9 74
9 76 9 96
1 77 187
1 19*/i 1 22-

59 50 60 50
1106 -  1 0 3 -  
,105 50 107 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 8 kwietnia 1878.

1. D łu g  Państwa. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad......................... 61.50 61.65
luty-sierpień......................... 61.65 61.85

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty c ze ń -lip ie c ....................  65.51 65 p5
kwieeień-październik . . 65.50 65.65

Losy z roku 1839 całe . . . 315.— 311 —
„ „ 1839 piąta część o“/0 . 315. — 317.—

„ 1854 po 250 złr.. . . 107.25 107.75
„ 1860 po 500 złr. 5’/„ . 110.75 111 25
„ 1860 po 100 złr. 5“/„ . . 119.— 119.50

1864 (z premią) po 100 złr. 134.50 134.75 
r „ 1864 „ po 50 złr. 133.— 133.50

Renty Como po 42 lir. aus.................  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o.................... i • • • • — 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . Ido.— 100-U
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . j!8 73.50

2 .  O M itr a c y e  indemn. 5°|0 za 100 złr.
Czech  ....................................................*03-50 —.
B u k o w in y ................................................................o e U
G a l ie y i ................................................84.oO <,5.10
Niższej A u s t r y i ..................................... 104. 104.50
Siedmiogrodu......................................70.— 76.50
W ę g ie r ................................................  77.25 77 75

8. Inne pożyczki pnblic*®**
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6“/o . —• —•—

4 . A k cye .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. .. „„1---„i. _... C/1A rr

S 5»<>8 try ,e& ei» l»  m e t e o r o I o i { i CJ!nj)
z dnia 11 kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 735.57 mm. Psychrometr suchy 4.8“C 
Psychrometr wilgotny 3.9°C. Prężność pary 5'5inoi. 
Wilgoć 86°/. Zachmurzenie 7. Wiatr NW2.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza 3 8 “R.
Barometr opada.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 9 kwietnia 
Hotel Europejski.

Pp. W. Ronka z Pieniak. E. Sochański z 
Derewnia. F. Poiatszek z Wiednia. J. Schoor 
z Bukaresztu.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. H. Starzewski z Kałusza. J . Bu- 

szyński z Uhrynowa A. Krajewski z Dubia. J. 
Leszczyński z Łuezan. A. Perucki z Starejsoli. 
S. Manasterski z Rohatyna. J. Lewkowicz z 
Przeworska.

Hotel George’a.
Pp. A. hr. Gołuchowski z Łosiacz. Dr. K. 

Żywieki z Tarnopola. J. Chełmicki z Besarabii. 
J. Kupfer z Besarabii. W. Słoniński z Jass. 

Hotel Warszawski.
Pp. W. Rogawski z Gorlic. M. A. Rozbor- 

ski z Hnizdyczowa.
Hotel Kuhna.

P. A. Mijakowski ze Złoczowa. S. Bizań- 
ski z Wyrowa. W. Zubr z Zółtańca.

Hotel Langa.
P. F. br. Haub z Chodorowa. M. Lowen- 

stein z Wiednia. M. Seidler z Wriednia.

Kai. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 243 25 243 75 
Lwow. Czcrn. kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 1"3-— 120.30 

; Tow. kol. żal. państ. po 200 zł. m. k. 248.— 348 50 
i r>. *_j u .i —l_ i_  s u  ... „ 68.75 69.25

69.25 <59 75
, 5 .  L i s t y  zast. losowane
i Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/o 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/o wsr- 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/o
n n n n n » W 20 „ 7°/e 
n w n n n « ^  ^  ^

Gai. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . .
n PO 5°/o

Hotel Krakowski.'
Pp. S. Toczyski z Dobrowca. J. Witosław- 

ski z Witosławca. F. Duckiński z SzwajcaryiJ 
O d je c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. K. hr. Ledochowski do Brodów. A. 
hr. Kruzenstern do Niemirowa. H. Mier do Bu­
ska. F. Pluschk do Złoczowa. S. Zawirski do 
Przemyśla. Dr. W. Lisowski do Krakowa. Dr. 
E. Narkiewicz do Krakowa. T. Chrząszcz do 
Słotwmy. K. Dydyński do Krzemieny. A. Grzy- 
szecki do Stanisławowa.

Wyka* osób zmarłycli
w czasie od 2 1  do 1 maroa 1878.
Tissier Julia, szwaczka, 1. 36, na sucho­

ty płuc. —  Korpes Raze. dziecię zarobnika, 9 
mieś., na dławiec. —  Korn Zalmen, zarobnik, 
1. 17, na durzycę. —  Optirer Jan, z zakładu 
sierot miej, 1. 18, na zapalenie opon mózgo­
wych. — Kraezak Regina, uboga, 1. 73, na u- 
wiąd schyłkowy. —  Maszowski Jan, siekiernik, 
1. 56, w skutek powieszenia się. —  Winnicka 
Teofila, wdowa po prolokoliście magistratu, 1. 
55, na zapalenie płuc. —  Amatowicz Rozalia, 
z zakładu św. Łazarza, 1. 82, na zapalenie 
płuc. —  Jabłkowski Franciszek, dozorca wo­
zów kolei. 1. 46, na gruźlicę płuc. —  Hiibel 
Maurycy, lakiernik, 1. 47, na suchoty płuc. — 
Popadiuk Agata, żona szewca, 1. 29, na sucho- 
płuc. —  Bukwiezka Bronisława, bez zatrud­
nienia, 1. 29, na gruźlicę. —  Kajetanowiczowa 
Róża, wdowa po obywlateu, 1. 72, na udar mó­
zgowy. —  Szhwiec Łukasz, czeladnik piekar­
ski, 1. 43, na suchoty płuc. —  Iwaniewicz 
Jan, słuchacz św. teologii, 1. 31, na suchoty 
płuc. — Nikorowicz Marya, córka byłego właśó. 
dóbr, 1. 53, na porażenie płuc. —  Gołąb An­
toni. właściciel realności, 1. 52, na gruźlicę 
płuc. —  Baumann N., syn geometry, na brak 
sił żywotnych. —  Czubińska Tekla, żona pry­
watnego, 1. 75, na rozedmę płuc. — Łycz- 
kowska Łucya, córka rymarza, 1. 1 i 6  mies., 
na dławiec. —  Poczkowski Józef, krawiec, 1. 
44, na suchoty. —  Góral Łukasz, czeladnik ślu­
sarski, 1. 50, na suchoty płuc. —  Irzykowski 
Jan, dietaryusz, 1. 46, na wadę serca. —  Kram 
Chune, blacharz, 1. 24, na rany głowy i zapa­
lenie opon mózgowych. —  Madura Antoni, słu­
żący, I. 46, na chorobę Brigtha. —  Tuchowicz 
Stanisław, uczeń sztuki drukarskiej, 1. 17, na 
gruźlicę płac. —  Kaszczuk Kalikst Jan, syn 
majstra szewskiego, 1. 9, na słabość nerek Bri­
gtha. —  Horwat Aniela, wdowa po kondukto­
rze, I. 25, Da drgawkę porodowe. — Komarni- 
cka Stanisława, sierota, 1. 14, na gruźlicę 
płuc. —  Lachowski Józef Marcin, syn c. k. u- 
rzędnika, 1. 1, na drgawkę. —  Saliszyn Ma­
rya, dziecię strażnika miejskiego, 1. 2 , na su­
choty. —  Niewodowska Marya, dziecię listono­
sza, 1. 1, na wodogłowie. —  Gela Antoni, eme­
rytowany konduktor kolei Czerniowieckiej, 1. 49, 
na rozmiękczenie mózgu. —  Flaczyóska Marya, 
żona majstra krawieckiego, 1. 2 2 , na dur brzu­
szny.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (poeiąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (poeiąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (poeiąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podwofoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg mieszany) ; 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
utinika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

________flodz. 12 me. 20 w Lwowie.

i Połud. kol. państw, po 200 zł. w, 
i I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr

90.— 91. -
107.25 107.75 
90— 92.— 
9 5 .-
87.25 
7 8 -
84.50 35.-

„ p o  5 w 37 la- 85.—
taeh zwrotne.................................. o . - -

95.50

7K75

Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. .1 J L.. .11 •

95.50 95.75 
215.30 215.50 
7 2 5 .-  739 —

\jai. oaiiAU lup. po zuo Zł.................. • .—-
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o —■ ■ - —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  798.— 800.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. tu. . 372.— 374.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 164.— 164 50 
Kol.Preszów-TarnJw.e.) a200zł.wsrbr. — — .— 
Półn. kolej po 1000 zł. . . .  1969.— 1974 —

89.— 8 (.50 
9 2 .-  92.50

Gal. banku hipot. po 6°/
Gal. zakł. kred. włość. p0 '6°/
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl po 6“/„
Banku”,,, j” » w 301. wyl. po 6°/0

V w  '°^0W6g0 P° 5,/» • ■tow. ziem. po 5 1/,0/,
ik ilił ” P° 5°/» • *• • ■• w " H g a c y e  z pratzem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

t r ; -  Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 69.25 7u —
* zel. Preszów-Tarnów (w cz.) . 
a 300 zł. 5°/u w srebr. . . .

Kol. pot. p0 100 zł. m. k....................
» „ „ 100 zł. w. a.....................

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/„ .
„ „ „ II. emisyi. . .

” n n m IB.  „ . . .
I) 1T-

Kol. Lwow.-Czer-Jas. II1. emis. 4 300 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865

z r. 1867 !
z r. 1888 
* r. 1872 .

Węg. gal. kol. 4 200 zł. 5% w srebrze .
7 .  I jOiśij.

94.50 9 5 --  
8 5 ,-

131.50 -
97.50

102.75 103 25
101.50 102. —
98.50 99.5q
9 7 .-

78.—

9/.50

73.50
7L50 77 80 
70.50 71.50 
67 50 6 8 ,-  
65.75 66.25

płacą
15.50 
14.75
29.25
28.25 
13 50
33.25
28.25
20.50 

120.--
62.—

z,
16
15
23
28
13.
33
29.
2 1 .

121
63.
23
26

25
25
50
75
80
75

50

25
25

12 1 60
45

Keglerieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta K rakow a.........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..................
Fundaeya szpit. Areyksięcia Kudolfa
Salma po 40 zł. m. k . ....................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k. . . .  -
Waldsteina po 20 zł. m. m..................  22.75
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 25.75

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . .  —.—
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —
Frankfurt za 100 mark p, . . .  — —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.........................
Paryż za 100 fr. . . .

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.......................

„ pełnej w a g i ....................
K o r o n a ..............................
20-franków ka....................  . .
Rossyjski imperyał . . . .
Talar związkowy . . —.— —.—
Srebro .................................................. 10615 106 30

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 1 0  kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ kredytowego . . .
L o n d y n ...................  . . . .
Srebro

. 12135
. 48.35

5.70.—
5.70 .-

9.71 — 
9 .95 .-

5.72.
5.72

9.72
9 98.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 160.75 lb l
CJarego po 40 zł. m. k.............................. 29.50 30.50 i

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 9 5 .-  95.60 1100 marek niemieckich .

LNapoleondor . . 
(Dukat cesarski men. .

zł. ct-
61 65
65 50
73 65

U l —
797 —
214 75
121 „ró\J
io e ■40

9 7 1 -
5 /2 —

59 80



i  m J  j C • i e ę « t ® w (y r ,
(2062) U D  i l t

■31- 118. SBom Stanisławower !. f. ®ret§* 
atg łganbfl§gericf)te tturb befannt gegebett, bafj 
bie p ira ta  N athan Thenen ©rofjfjanbtungS5 
fjaug ju  Tyśmienitz iit bie Slegifter fiir ©irt* 
jefnftrmen eingetragen ttrnrbe.

Stanislau 16 fjdnner 1878.
(2067 1 - 3 )  f  M  ! t

3t- 141- SSom Stanislawower f. f. ^retó* 
gericfjte tturb t)iemit befannt gemadjt bafj be* 
fjufg Sefribigimg ber ©cbutbforbermtg f>r. 
1840 fl. o. SB. f. %l. @. bie ejefuttbe %t\U 
bietljung ber bert ©fjefeuteu Carl & Carolina 
Anspach geljbrigen ffteatitatert fub. ©9t. 63 % 
unb 6474 itt Stanisławów f)ierg. 35itreau U ł ­
am 23 2Rai 1878 urn 10 Ułjr 8 . 3K. ftatt* 
ftnbett tturb.

2)er 2lu3ruf<Sprei3 betragt 4839 fi. 79 
!r. o. SB., jebod) tnerben btefefbett aucf) unter 
bem ©djatjungśttttrtfye unb jtnar urn n>a§ 
imnter fiir einen SpretS beraufjert werben.

®ag SSabium betragt 242 fl. in SBaaren 
ober in ©taatSpapieren, ober in  Lem berger 
ober Stanislawower ©parfaffenbndjetn.

Stanislau ben 13 SOidrj 1878.
(1955) gh tuM nadjung .

31- 20039. Sm  ®onfurfe beg M. S. 
W ałterstein tourbe bei ber am 6  ®ejember
1877 abgefialtenen Sagfatjrt bon ben Sonlurg* 
gldubigern Jakob W iliner in  Tarnopol alg 
SftaffePerttmlter unb Jona Schalit in  Tarnopol 
alg beffer ©tetfoertreter genmtflt, unb breje 
SBatjt ^ierortg beftatigt.

f. Sreiggericfjt.
Tarnopol ant 17 Sejentber 1877.

(1872) śltttt&mncUuug*
31- 13467. SSont Lem berger !. I. £an* 

beggerid)te tturb befannt gemadjt, bafj auf 
© ntnb ber bei ber SCagfafjrt bom 1 2  SOtarj
1878 bon ben erjcfjienenen ©laubigern ge* 
ntadjte SSorfd)ldge § .  Beri Sekler Saufm ann 
in Lemberg junt SSerWalter ber ^onfurgmaffe 
beg Izak Stachel unb § .  Herman recte H irsch 
Ohiger ju  bejjen ©teEfoertretter ernanntm urbe.

Lemberg ben 16 9ftarj 1878.
(2039) (grfcntttu ijj*

Sm jftamen © r. SRajeftat beg ® aifer§!
®ag f. f. Sanbeg* alg ŝ Sre§gerid)t tn 

SBien in ©traffadjen Ijat auf Slntrag ber f f. 
©taatóannjattfdjaft erfannt, baj) ber Suljatt beg 
in  ber 9Hr. 89 ber 3eitfd)rift „®a§ Saterlanb" 
(Slbenbauggabe) bom 1 Stprit 1878 enttjatte* 
nen 21uffa|eg mit ber 2luffcf)rift „SBien, 1 . 
21pril“ bag SSergefjen nad) § 309 @. ©. be*, 
griinbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t. jfl. O. 
bag SSerbot ber SBeiterberbreitungbiefer Srucf* 
fcfjrift auggefbrocben.

SBien, ben 3 « p t i l  1878.
2Beittenf)ifIer m. p. @ad m. p.

(2038) (grfenn ttttffe .
$ a g  f. f. SWinifterium beg Snnern fjat 

unterm 31 SRarj 1878, 31- 887/3R. S-, ber 
in  93regcia erfd)einenben Deitung »La Pro- 
vincia in  Brescia“ auf © runb beg § 26 beg 
^reffgefe^eg ben «Pqftbcbit fiir bie im 9teid)g= 
ratffe bertretenen $ontgreid)e unb Sanbern 
entpgen. _________

® er f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
SŁrieft l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
wattfdjaft mit SSefdjlufj bom 26 9Rarj 1878, 
31. 2255/253, p  1fted)t erfannt:

® er Snfjaft beg 58ucE)eg „II Oonfine Orien- 
tale d’Ita lia“ bon fRiccarbo g a b ril, im Slerlage 
non ©enconi in  SRont, gebrudt in 9?om bei 
5Ripamonti & ®.,begrunbet ben Sfyatbftanb beg 
S5erbred>eng nad) § 65 a © t. ©. eg mirb 
baljer unter 9 3eftatigung ber berfiigten 95e= 
fd)lagnaf)nte auf © runb beg 493 ©t. ąs. O. 
unb § 36 beg SSreffgefefjeg bie SSeiterberbreL 
tung biefer ® rucff^rift berboten.

(1904 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 271. Celem zaspokojenia pretensyi 

wspólnej kasy sierocińskiej w Eadym nie w 
sumie 1 0 0 0  zł. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 17 maja, 21 
czerwca i 2 sierpnia 1878 każdym razem o 
1 0  godzinie przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 146 
w Jarosławiu na leżajskiem przadmieściu M a­
ryi z Pogonowskich Michalskiej wedle dom. 
n rw . IV  pag. 57 n. haer. własnej, a to przy 
pierwszych dwóch term inach wyżej ceny 
szacunkowej 6902 zł., a przy trzecim term i­
nie niżej tej ceny wywołania.

W adyum wynosi 690 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Jarosław 20 stycznia 1878.
(1893 1— 3) E  d y  k  t . L. 10907.

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­
daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
14 maja, 19 czerwca i 23 lipca 1878, o 10 
jrodz. p£?ed południem, publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1 .192 w Demy- 
czu położonej, nie stanow iąc^ tabularnego 
c i a ł a  należącej do Schlomy Kruma i  na 60 
zł. sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje­

nia pretensyi Mendla Gold w kwocie 500 
zł. się odbędzie i realność ta przy pierw­
szym i drugim  term inie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej więcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie. Reszta warunków licytacyj­
nych w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Zabłotów  30 lis topada 1877.
(2074) O b w ieszczen ie .

L. 2354. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie jako handlowy podaje do wiadomo­
ści, że dnia dzisiejszego została wpisana do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firm a: „W ilhelm Pelz“, dzierżycielem tej 
firmy jest W ilhelm Pelz prowadzący przed­
siębiorstwo handlu mącznego w Tarnowie.

Tarnów  2 1  m arca 1878.
(2073) O b w ieszczen ie .

L. 2085. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego została wpisaną 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma „Stanisław K otarski“ dzierzy- 
cielem tej firmy jest Stanisław  Kotarski pro­
wadzący przedsiębiorstwo wyrobów sp iry tu­
sowych gorzelnię, w dobrach Brzyska w po­
wiecie Jasielskim w obrębie sądu powiato­
wego w Brzostku położonych.

Tarnów  2 1  m arca 1878:
(2080 1— 8) E d y k t

L. 91. 0. k. sąd powiatowy w P rze­
worsku ogłasza niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Blime Zangen w sumie 300 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym  są­
dzie dnia 17 maja i dnia 17 czerwca 1878, 
każdym razem o godzinie 1 0  z rana, publi­
czna egzekucyjna sprzedaż sumy 1250 zł. w. 
a. z pn. w stanie biernym  realności pod 1. 
k. 6  w Przeworsku tom V pag. 106 n. 18 
on. na rzecz dłużniczki Katarzyny Ki nie wi­
eżowej obecnie zaś wedie n. 32 on. na rzecz 
Samuela i Reisli Schwelfów zaintabulo- 
wanej.

Ceną wywołania jest 1250 zł. w. a. n i­
żej której ta suma przy pierwszym  terminie 
sprzedaną nie będzie, dopiero przy drugim  
terminie suma ta za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny przeglądnąć można w tutejszosądo- 
wej registraturze.

Bla niewiadomych wierzycieli lub tych, 
którymby uchwała ta na czasie doręczoną 
być nie mogła ustanowiony został kuratorem  
adwokat dr. Gaberle.

Przew orsk 23 lutego 1878.
(2093) K o n k u r s .

L. 13264. Celem obsadzenia sześciu po­
sad woźnych przy urzędach podatkowych w 
obrębie galicyjskiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z roczną płacą 300 zł. tudzież 25°/0 
dodatkiem czynnej służby, rozpisuje się kon­
kurs.

Ubiegający się o jedną z tych posad, wnio­
są swe należycie udokumentowane podania 
w ciągu 6  tygodni do c. k. krajowej .Dyrek­
cyi skarbowej we Lwowie i udowodnią, że 
władają językam i krajowemi w mowie i p i­
śmie, że są do prac służebnych zdolni i że 
w ogóle posiadają potrzebne własności do 
piastowania posady woźnego.

Uprawnieni podoficerowie będą przed 
innym i kompetentami uwzględnieni.

0. k. k rajow a D yrekeya skarbu.
Lwów dnia 1 kwietnia 1878.

(1949 1— 3) © b w i e s x c * e u l e .
L. 10544. O- k. sąd pow iatow y w D o­

linie podaje n in ie jszem  do publicznej w iad o ­
mości, że na zaspokojenie sum y 183 z ł. w. 
a. z pn. przym usow a sprzedaż realności pod 
1. k. 89/22 subrep. w S tru tyn ie n iżnym  po ­
łożonej, d łużn ika  F ed ia  B ibuna w łasnej, ciała 
tabu larnego  n ie  stanow iącej, w tu te jszym  c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytow ego w ło ­
ściańskiego dn ia

I. 9 maja 1878,
II. 13 czerwca 1878,

III . 4 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim^ term inie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 ° /0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 14 marca 1878.

(1996 1— 3) E  d  j  fc  t .
L. 2840. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
H irscha Rubinsteina, że przeciw niem u Sische 
L erner wniosła pozew, w załatwieniu tegoż 
pozwu wydano nakaz zapłaty sumy 1 0 0 0  zł. 
dnia 4 kwietnia 1878 1. 2840.

Gdy miejsce pobytu pożwanego nie jest 
wiadome przeto c. k. Sąd obwodowy w ce­

lu zastępowania pozwanego jak równie na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego ad. 
dra Bindera z zastępstwem dr. Reinesa ku­
ratorem  nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionont mu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków praw nych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów, 4 kwietnia 1878.
(2076 1— 3) E d y k t .

L. 7906. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przyznanych Hryńko- 
wi Hołubiec kosztów sądowych w kwocie 13 
zł. 53 ct., 14 zł. 53 ct., 16 zł. 11 et., 6  zł. 
8  c t . , 13 zł. 87V* c t . , 5 zł. 27 c t . , 12 zł. 
30 ct. i 7 zł. 22 ct. tudzież niniejszych eg­
zekucyjnych 7 zł. 26 ct. egzekucyjna sprze­
daż połowy realności włościańskiej pod 1. k. 
32 sub. rep. 31 w Lubieniu małym, Iwana 
Maciucha własnej, na rzecz Hryńka Hołubca 
na dniu 2 maja 1878 godz. 10 rano nawet 
i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywoławcza 327 zł., wadyum 32 
zł. 70 ct. w, a.

Gródek dnia 11 marca 1878.
(2077 1— 3) E d y k t .

L. 5196. 0 . k. sąd powiatowy w Ko- 
peczyńcach ogłasza, że celem ściągnienia na- 
leżytośd c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 1263 
zł. 9  ct. w. a. z p. n. odbędzie się w dro­
dze egzekucyi licytacya realności pod liczbą 
293/94 w (Jhorostkowie położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, Jaśka Pieleszczu- 
ka własnej w tuteiszym sądzie w trzech ter­
m inach dnia 9 maja, 11 czerwca i 10 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano.

Na pierwszym i drugim  term inie real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim także i niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywoławcza jest 2665 zł., wadyum 
266 zł. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeA 
można w tusądowej registraturze.

Kopeczyńce dnia 30 grudnia 1877. 
(2083) © b w i e s s t c a e n l e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż stowarzyszenie kasy oszczęd­
ności i wsparcia utworzone dla służby do- 
zorczej c. k. zakładu karnego w W iśniczu w 
skutek własnego żądania członków rozwiąza- 
nem  zostało.

Z Dyrekcyi zakładu karnego w W iśniczu
dnia 8  kw ietnia 1878.

(2053 1— 3) E d y k t .
L. 8392. W  dniach 24 czerwca, 15 

lipca i 1 sierpnia 1878 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Jana Woronowskiego własnej pod 
nr. k. 24 w Hum niskaeh położonej nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 29 złr. 
w. a. z pn. na rzecz Susshinda Rotha.

Cena wywołania 165 złr. w. a., wadyum 
1 0  proc.

Reszta warunków w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy

Busk dnia 10 grudnia 1877.
(2059) O b w ieszczen ie .

L. 4120. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przem yślu ogłasza, iż dnia 20 
marca 1878, wpisano do rejestru spółek za­
robkowych przy firmie towarzystwa zaliczko­
wego w Sanoku, że na walnem zebraniu 
dnia 16 lutego 1878 odbytem w miejsce 
dotychczasowego dyrektora adwokata dr. S ta­
nisława Bielińskiego, dr. Stanisław Schmiet, 
adwokat w Sanoku dyrektorem, zaś w miejsce 
dotychczasowego zastępcy dyrektora, t. j. 
adwokata dr. Stanisława Schmieta, Franciszek 
Bem, sekretarz rady powiatowej w Sanoku, 
zastępcą dyrektora, obrani zostali.

Przem yśl dnia 27 marca 1878.
(2064 1— 3) E d y k t .

L. 15621. Stanisławowski c. k. sąd 
obwodowy niniejszem wiadomo czyni, że w 
celu ściągnięcia wywalczonej przez p. A nto­
ninę Em inowicz przeciw p. Karolowi Nowa­
kowskiemu sumy 1806 złr. w. a. z pn. od­
będzie się na dniu 13 czerwca 1878 o godz. 
1 0  z rana w tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym ponownie egzekucyjna publiczna sprze­
daż części dóbr Oucylowa, p Karola Nowa­
kowskiego własnych pod następująeem i wa­
runkam i licytacyjnem i:

1. Cena wywołania stanowi kwotę 14833 
złr. 8 8  ct. w. a.

2. W adyum  wynosi 600 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

tabularny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w t. s. registraturze.

Stanisławów dnia 31 styczuia 1878.

, (2065 1— 3) E d y k t .
L. 236. Stanisławowski c. k. sąd obwo- 

j dowy zawiadamia nieobecnego Kazimierz®
; Teodorowicza że na mocy wekslu z daty 
; Stanisławów 8  maja 1877 nakaz zapłaty su­

my 250 złr. z pn. przeciw niem u na rzecz 
K onstantyny Doglerowej dnia 5 p a ź d z ie r n ik ®
1877 wydanym i ustanowionem u kuratorowi 
adw. dr. Tutakowi w Stanisławowie doręczo­
nym został, któremu nieobecny lnformacyą 
udzielić lub innego pełnomocnika s ą d o w i  
wskazać ma.

Stanisławów dnia 21 lutego 1878. 
(2066 1 — 8 ) E d y k t .

L. 16283. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy niniejszem wiadomość czyni, że n® 
pokrycie pretensyi banku zaliczkowego w 
Stanisławowie przez pp. Jana i Józefę Wy- 
słobockicli temuż w kwocie 1280 złr. w. a. 
z pn. dłużnej, rozpisana została publiczna 
licytacya realności pod 1. 7 i 8  3/ 4 w Stani; 
slawowie położonych, dłużników pp. Jana i 
Józefy W ysłobockich własnych, a powyższej 
wierzytelności za hipotekę służących na dzień 
23 uiaja 1878 i 21 czerwca 1878, która to 
licytacya na powyższych term inach każdym 
razem o godzinie 1 0  z rana w tutejszym 
sądzie obwod. pod następującymi warunkami 
licytacyjnemi się odbędzie:

1 . Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 3668 złr. 6 8  ct. w. r.

2. W adyum wynosi kwotę 370 złr.
w. a.

Reszta warunków licytacyjnych są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

Stanisławów 26 stycznia 1878.
(2060 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1996. 0. k. sąd obwodowy jako 
władza ordynacka na skutek podania J . Exc. 
Alfreda Józefa ńrab. Potockiego o zatwierdze­
nie doklaracyi względem wcielenia dóbr W y­
sokiej Albigowy i Kraezkowy albigowskioj 
do ordynacyi Łańcuckiej w zamian za odpo- 
wiedną ich szacunkowi część kapitału dodat­
kowego ordynackiego w depozycie sądowym 
przechowanego wyznaczył w myśl §. 633 i 
634 u. c. do przesłuchania oczekiwać®!do 
następstwa w ordynacyą Łańcucką powoła­
nych, czy przeciw projektowanej zamianie 
mają co do zarzucenia, term in na 27 czerwca
1878 o 10 godz. rano z tym rygorem, iż 
niestawający na powyższy term in za przystę; 
pującyeh do wniosku stawającących uważani 
będą.

O tem zawiadamia się oczekiwaczy do 
następstwa w ordynacyi powołanych o ile 
z miejsca pobytu są wiadomi do własnych 
rąk, którym by zaś uchwała niniejsza dość 
wcześnie doręczoną nie została, przez kura­
tora adw. dr. Alsa i niniejsze ogłoszenie.

Rzeszów, 2 1  marca 1878.
(2071 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 927. 0. k. sąd obwodowy w Tarno­
wie jako sąd handlowy podaje do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego została wpisaną do reje­
stru haudlowego dla firm pojedynczych firma 
„Juliusz Reid“ dzierzycielem tej firmy jest 
Juliusz Reid aptekarz w Tarnowie pod go­
dłem „Srebrny Orzeł'1.

Tarnów 16 marca 1878.
(2072) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1651. 0. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego zarządził wpisa­
nie do rejestru handlowego dla firm pojedyń- 
czych firmy : „Józef E ib e n s c h ii tz d z ie rz y ­
cielem tej firmy jest Józef E ibenschiitz pro­
wadzący interesa pieniężne w Tarnowie.

Tarnów dnia 21 marca 1878.
(2079 1— 3) E d y k t .

L. 6041. 0. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach wzywa z miejsca pobytu niewiado­
mego Danyłę Radłowskiego, by w przeciągu 
roku od dnia niniejszego edyktu, deklarację 
do spadku po Jacku Radłowskim dnia 9 
kwietnia 1864 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia w Letni zmarłym złożył, 
gdyż w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i dla 
niego ustanowionym kuratorem  Mikołajem 
Radłowskim przeprowadzoną zostanie.

Medenice 29 grudnia 1877.
(2081 1— 3) © b w ie s ta s c a e i i le .

L. 2355. G. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, ze w tutejszym 
depozycie zajdują się w przeebowku na rzecz 
spadkobierców D m ytra Sołowana, a to Geor­
ga, Daniela, Michała, Andrzeja i Pawła Soło-
wan z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
i na rzecz nieznajomych właścicieli uzyskane 
ze sprzedaży koni pieniądze w gotówce i 
w pryw atnych zapisach, wreszcie złoty łań ­
cuszek od przeszło trzydziestu lat.

Wzywa się przeto wszystkich uprawnio­
nych, by przed upływem  roku 6  tygodni i 3 
dni swe prawa wykazali, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego term inu, te depozyta za 
przepadłe uznane i kasie rządowej na rzecz 
wys. skarbu oddane będą.

0 . k. sąd powiatowy.
Śniatyn dnia 12 marca 1878.



(1998 1— 3) E  d  y  k  t .  
g L- 1233. C. k. sąd deleg. miejski w N '
I vCzu, pgłasza, iż celem zaspokojenia wierzy- 

n°Sc' Ryfki Laji Gellesowej w kwocie 100 
• kosztów egzekucyjnych w kwotach 2  zł.

12 zł. 57 et., i 1 zł. 98 ct. i dal- 
ych 13 zj  4 7  wreszcie za niniejsze po- 

,dpie w kwocie 4 zł. 75 ct. przyznanych odbę- 
Zie się w tymże sądzie przymusowa publiczna 

d^zedaż gruntu  10 morgów 9 1 1 Q  sążni 
koszącego, domu i stodoły należących do 

gospodarstwa gruntowego pod nr. d. 7/57 w 
°wikowy położonego, własnością solidarnej 

.uzniczki Zurtli Scbagriinowej będącego, 
2 ^ a tabularnego niestanowiącego na kwotę 
. . 1 zł. 13 ct. oszacowanego w trzech ter­

bach  a mianowicie na dniu 23 maja, 6  i 
" czerwca 1878 każdym razem o godzinie 

przed południem, 
p W adyum licytacyjne wynosi 2 0 0  zł. 

r°tokół oszacowania sprzedać się mającej 
leruchomości i reszta wanunków licytacyj­
n i  mogą być w sądzie przejrzane.

kłowy Sącz 14 marca 1878.
(1948 1—3) O b w ieszczen ie .

L. 930. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
llle< podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 
. a- z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
j (‘j pod nr. 48/22 subrep. w Jakóbowie po­
jo n e j, dłużnika Mikołaja Dzuł własnej, w 
'hejszym c. k, sądzie w droze pubJicznej li-

tytacyi na rzecz c. k. uprz, zakładu kredy-
°wego włościańskiego dnia

16 maja 1878,
13 czerwca 1878 i 

, , 18 iipca 1878,
pkŁdym razem o godzinie 9 przed południem 
1 iem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
SzJch dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej- 
e> zaś na trzecim  terminie także i niżej ce- 

ky Wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 1 0  procent ceny sza­

cunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

1 oszacowania realności przejrzeć można w 
•Rejszej regist-raturze.

C. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 28 lutego 1878.

(2021 1 —3) E d )  k  t .
L. 1166. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

p rz u  zawiadamia niniejszym edyktem Apo- 
oię Krupską, Karolinę Sawicką i Ludwikę 

Gutowską z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, a względnie ich niewiadomych spad­
kobierców, że przeciw nim  Jan  i Anna m ał­
żonkowie Kruczkowscy pod dniem 24 lutego 
1 ^ 8  1. 1166 wnieśli pozew o uznanie, iż 
pra*o zastawu dla sumy 600 zł. poi. 
y  stanie biernym połowy realności pod 

77 w Podgórzu w poz. 1 on. ubezpie­
czone przez upły w czasu zgasło i przedawni- 
j° się i że takowe estabulowane być ma, na 
który term in do ustnej rozprawy na dzień 
^7 czerwca 1878 o godzinie 10 rano wyzna­
czono i dla nich kuratora w osobie p. dra 
Komana Jakubowskiego w Krakowie ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
^dzielili, lub sobie innego pełnomocnika o- 
Wali i jego nazwisko sądowi podali, gdyż 
Raczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 19 marca 1878.
( 2 0 0 1  1— 3) E  d  y  k  Ł

L. 12761. Jarosławski c. k. sąd powia­
towy ogłasza, iż 31 maja, 6  lipca i 9 sier­
pnia 1878, każdym razem o godzinie 1 0  ra- 
ho odbędzie się w gm achu sądowym publi­
czna sprzedaż realności" włościańskiej pod 1. k. 
^9 w Łowcach, celem zaspokojenia pretensyi 
Wiktoryi Moskała przeciw masie spadkowej 
ś. p. Jadwigi Beredyńskiej wywalczonej w 
kwocie 44 zł. 6 6  ct. z pn.

Cena wywołania 780 zł., wadyum 10 
Procent.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Jarosław  24 stycznia 1878.
(2044 1— 3) ®  d  .y  k  t

L. 594- 0. k. sąd powiatowy w Skolem 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 500 
Zł. w. a. z pn. dla A ntoniny Waneczek od­
będzie się w tutejszym c. k. sądzie przym u­
sowa sprzedaż realności domowej pod 1. k. 
177 w Skolem, przedtem do Józefa Sellner 
teraz A ntoniny Sellner zam. Schimkula w ła­
snej a to w dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 
bpca 1878, każdym razem o 1 0  godzinie z 
tern, iż na pierwszych dwóch term inach ty l­
ko wyżej ceny wywołania lub za takową, na 
trzecim zaś term inie i niżej ceny szacunko- 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1450 zł. w. a.
W adyum 145 zł. w. a.
Bliższe warunki tej licy tacji można w 

t. s. registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Skole dnia 20 marca 1878.
(2048 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 8224. O. k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 274 zł. 52 ct. w.
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod

Gazeta Lwowska Nr. 99 z

nr. kons. 141 subrep. 113 w Strutynie wy- 
żnyrn położonej, dłużnika leżącej masy M i­
chała Ilitycza Strutyńskiego własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li-
cytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia

17 maja 1878,
14 czerwca 1878 i 
16 Iipca 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, źe na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. a. w. lub wyżej te j­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków akt opisania i osza­
cowania realności przejrzeć można w tu te j­
szej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 5 grudnia 1877.

(2030 1— 3) © M i t .
31. 3017. 23om f. f. aSejirfsgeridjte in 

Delatyn hńrb bem Maier Liblau ©laMjiittem 
pacf)ter bon M ikuliczyn, befannt gegeben, e§ 
tjabe lutber Benjamin Abosch unternt 28 
SRiiaj 1878 $ 1. 3017 eirte Klage auf łRixd> 
ftellung etneź SBagen3 ober 3 a()hmg non 75 
fl. o. SB. f 97. @. eingebradjt unb urn ricf)= 
terlłdje fpiife gebeten, tnoriiber ju r  fumntari* 
fcfjen ałerljcmblung bte SŁagfatjrt t)iergerid)t§ 
anf beu 1 2  Sunt 1878 urn 9 Uf)r SS. SR. 
beftimmt tnurbe.

9iacf)bem Maier Libłan bem Sebeu unb 
2BoIjnotte nad) unbelamtt ift, jo tnurbe ju  
feinet iBertretuug ein ku ra to r in ber 9Petjon 
be§ Jona Schor au§ Delatyn beftellt, tuo= 
ran  Maier Liblau mit ber Sluffurberung ner* 
ftanbigt tntrb, bem beftellten Kurator jeine 
93ef)elfe redjtjeitig mitjutfietten ober etnen an* 
beren ©adjtnalter ju  cruenuen unb bem ©e= 
ricŁjte befannt ju  utadjen.

Delatyn am 29 3Rarj 1878.
(2032 1— 3) © 1t t I t. 31. 3021.

Słom f. f. 93ejirf§gertd)te in Delatyn 
mirb bem §>r. Maier Lieblau ©laMjuttenpddjter 
nom Mikuliczyn befannt gegeben, e§ pabe 
tntber t£)tu Hersch H erm ann auś Delatyn 
unterm 28ten 2Rcirj 1878, $1. 3021 tnegen 
3al)lung non 208 jl. unb 16 (1. b. SB. f 91. 
®. eine Klage itberreidjt nnb urn rtdjterlidje 
$ ilfe  gebeten, tneldje Klage junt fmutuartjc{)en 
SSetfafjren mit bem $erm ine beś 1 2 ten Srtni 
1878 urn 9 Ufjr 93. 101. aitfredjt norbcfc^ie= 
ben ttmrbe.

SDa Maier Liblau bem Cebeu unb SBo^rn 
orte nad) unbefannt ift, fo tnurbe ju  feiner 
SBertretnng ein Kurator in ber iperfon be§ 
§ .  Jona Schor auS Delatyn beftellt, looran 
Maier Liblau mit ber Slufforberung nerftan= 
bigt tnirb, bem beftellten Śertreter feitte 93e» 
feljte rec^tjeitig mitjnttjfilen ober einen anbe» 
ren ©adjtnalter ju  ernennen unb bem ©ericfjte 
befannt ju  ntadjen.

Delatyn ant 29 IDlarj 1878.
(2011 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5113. 0. k. sąd krajowy w Krako 
wie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Adama Otfinowskiego jako ojca małoletnich 
dzieci Leonory, Adama i Eranciszka Otfinow- 
skich iż przeciw tymże jako spadkobiercom 
ś. p. W incentego Filipkiewicza, W ładysław 
Rozwadowski pod dniem 15 lutego 1878 J. 
5113 pozew o zapłacenie kwoty 700 złr. 
w. a. wniósł, w załatwieniu którego polecono 
pozwanym wniesienie obronj' w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu Adama Otlinowskie- 
go wiadomem Die jest, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania tegoż na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. Li­
sowskiego z substytucyą p. adw. dr. Hajdu- 
kiewicza kuratorem  nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony w edług ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Kraków d. 22 lutego 1878.
(2012 1— 3) E d y  Ł t .

L. 268. 0. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości iz na skutek pozwu Maryi Sobo­
lewskiej przeciw Henrykowi Komarowi o 
zwrot 21500 złr. w. a. z pn. celem doręcze­
nia tegoż pozwu tudzież przeprowadzenia ni­
niejszego sporu ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Henryka Komara 
kuratora ad aetum w osobie adw. dr. W ilko­
sza z substytucyą adw. dr. Goldmana i poleca 
pozwanemu Henrykowi Komarowi aby usta­
nowionemu kuratorowi służących mu środków 
obrony dostarczył, lub też ustanowionego z 
własnej poręki zastępcę sądowi podał.

Kraków d. 11 stycznia 1878.
(2024 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5845. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia, że*na zaspokokjenie pre­
tensyi Małki F ischer w kwocie 48 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądowem zabudowaniu 
w dniach 14 maja 1878, 14 czerwca 1878 i 
16 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 

1 rano przymusowa sprzedaż pełowy realności 
pod nr. 433 w Pomorzanach położonej do 
dłużnika Jacka Pilipiec należącej a to w 
pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, w trzecim także 
poniżej takowej.

dnia 11 kwietuia 1878

Cenę wywołania stanow i kwota 160 
złr. w. a.

W adyum 16 złr. w. a.
Dalsze warunki jakoteż ak t oszacowania 

mogą być w registraturze sądowej przejrzane.
Zborów dnia 31 grudnia 1877.

(2013 1— 3) E < l y Ł  t.
L. 34193. 0. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p. N atana Ringera, 
że w sporze sumarycznym Salamona Wein- 
dlinga pko. masie leżącej Leiba R ingera przez 
kuratora adw. dr. Stycznia zastępowanej 
Nathanowi Ringerowi i Salomonowi Ringero- 
wi o zapłacenie sumy 407 złr. 16 ct. w. a. 
z pn. pozwem depraes. 30 sierpnia 1874 1. 
25688 rozpoczętym na skutek podania Sala­
mona W eindlinga de praes. 4 grudnia 1877 
1. 34193 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
N athana Ringera kuratora w osobie adw. dr. 
Eibenschutza z substytucyą adw. dr. Kauf- 
m anna ustanowił i temuż kuratorow i uchwałę 
z dnia 4 maja 1877 1. 7863 doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem. 
pozwanemu Nathanowi Ringerowi aby w zwyż 
oznaczonym czasie albo sam stanął lub też 
potrzebną informacyę ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i otem c. k, sądowi doniósł w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 21 grudnia 1877.
(1950 1 - 3 )  E  d y Ł  t.

L. 882. 0. k. sąd powiatowy w Niemi- 
rowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka i Zofię Czajkowskich, że 
na prośbę W ilhelma hrabiego Siemieńskiego 
Lewickiego została dozwolona sekwestracya 
dzierżawy dóbr Okopy i K am ienna Góra aż 
do ich zgłoszenia się i zarząd oddano, usta­
nowionemu sekretarzowi Ludwikowi Kaszyń­
skiemu, zaś kuratorem dla nieobecnych usta­
nowiono Piotra Świderskiego naczelnika gm i­
ny  w Magierowie.

Niemirów 21 lutego 1878.
(1814 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6476. C. k. sąd pow. M ielnica za­
w iadam ia, że w spraw ie zakładu kredyt, 
włość, przeciw  m asie Iwana Sofroniuka pto. 
100 złr. realność d łużn ika w O lehow cu dnia 
14 maja, dnia 11 czerw ca i dn ia  9 lipca 1878 
sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież warunki licytacyjne leżą w reg i­
straturze.

Mielnica 30 grudnia 1877.
(2051 2— 3) E d y  k  t.

L. 8676. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzy do następujących, 
w tutejszej tabuli miejskiej zabezpieczonych 
pretensyi a względnie z powodu obowiązków 
tym  pretensyom odpowiednich, jako to:

1) Dom 39 pag. 434 n  41 on. 1. 
2015/811 obowiązku Mescbulema Liebermanna 
złożenia rachunku i wynagrodzenia szkód na 
częściach realności nr. 368 natenczas 
Chawy i Mescbulema Liebermanów własnych, 
na rzecz masy pupilarnej Icyka Motylesa 
Bergera intabulowanego, tudzież wartości 
parkanu w kwocie 504 złr. prenotowanej.

2) Dom -39 pag. 438 4-34 n 38 39 on
1. 12802/809 i 5113/810 kaueyi Chawy Lie- 
bermana ur. Berger za męża swego Meschu- 
lema Lieberm anna opiekuna dzieci po Sisli 
i Icyku Motyles Bergerach danej.

3) Dom 39 pag. 516 n 51 011 k 
17468/821 obowiązku Rubina Sokala jako 
kuratora Judy Briick do złożenia rachunku 
z adm inistracyi tegoż majątku.

4) Dom 39 p. 516 n. 52 on 1. 2556/824 
obowiązku Schifry Berger zapłacenia Peysa- 
chowi Gebhardowi sumy 250 złr. m. k.

5) Decrt. 15 pag. 204 n. 2 i on 1. 
10778/803 i 9880/812 sumy 4000 złr. Ray- 
m unda Zachorowskiego na sumie 37000 złp. 
na realności nr. 368 2/4 ciężącej intabulowa­
nej.

6) Decr. 21 p.  67 n 1 on z 2 on 1. 
9247/805 i 2272/815 obowiązku Getzla i Perli 
Berger dostawienia Stefanowi Kulik 80000 
cegieł, na prawach na rzecz tychże na real­
ności nr. 368 3/4 in tabulow anych  tudzież k a­
ry 300 złr. na rzecz ubogich intabulowanej.

Jakie prawa sobie roszczą, aby te swoje 
prawa do dnia 31 marca 1879 w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym zgłosili gdyż inaczej 
umorzenie i wykreślenie wyżej pod 1, 2, 3, 
4, 5, i 6 wymienionych pozycyi tabularnych 
dozwoFne zostanie.

Lw ów  dnia 9 m arca 1878.
(2010 2— 3) E  «  y  k  *•

L. 148. Ze strony c, k. sądu p ow iato­
wego w Tłumaczu wiadomem się czyni że
1 kwietnia 1875 zmarł beztestam entalnie
Teodor Adamczuk syn Łukasza Adamczuk ze
Słobudki polnej. .

Niewiadomych spadkobierców tegoż 
wzywa się by do roku od dnia dzisiejszego 
do spadku się zgłosili i prawa swe wykazali 
inaczej spadek ze zgłaszającemi się przepro­
wadzony, lub wrazie że żaden się nie zgłosi 
wysokiemu skarbowi oddany będzie. K urato­
rem masy jest Alfred Ornstein c. k. notar- 
yusz w Tłumaczu.

Tłumacz dnia 29 stycznia 1878.

(2005 3— 3) tim & m ad ju u g .
3 t.  1477. Sn ber f. f. KriegS =9Karine 

roerben abfofuirte STedjnifer (StaatSburger 
ber ofterreid)tfd)=ungarifd)en SDionardjie)

a) a l l  ©cf)iff6 au»eieben, ober
b) atś 9Rarine = 9Irti£(erte=(5IeDen,

mit bem ja§rlid)en 91bjutum bon @ecf)§f)nn= 
bert ©ulben o. SB. aufgenommen.

£>ie nafjeren 93ebingungen biefer Sluf* 
nafpne entljdlt bte biejjfalltge in 91r. 97 ber 
„Gazeta Lwowska1* angfiifjrlid) aufgenommene 
Kunbmadjnng.

9Som f. f. 9teid)g=Kriegg’9Jiinifterium 
(SRarine* ©ection).

W ien im 9Rdrj 1878.

(2047 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 17461. W  celu zabezpieczenia potrze­

bnych budowli konserwacyjnych na trakcie 
Brzeżańskim w sekeyach Przem yślany i Brze- 
żany na trakcie Bursztyńskim  w sekeyach 
Przem yślany i Rohatyn w Brzeżańskim okręgu 
budowniczym w latach 1878, 1879 i 1880 
odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1878 o go­
dzinie 1 2  w południe w c. k. starostwie w 
Brzeżanach pow tórna licytacya za pomocą 
ofert pisemnych. Ceua fiskalna robót przezna.^ 
czonych na rok 1878 do wykonania wynosi 
2826 złr. 96 ct. w. a.

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych jako też ogółowe i szcze­
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego doty­
czące, przejrzane być mogą w wymienionem 
starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i wadyum wyno­
szące 5 proc. od sumy fiskalnej z wyrażeniem 
cen nietylko cyframi ale także i literami, 
przed oznaczonym term inem  a w dniu licy 
tacyi najpóźniej do godziny 1 2  w południe 
wnoszone być mają. Oferty nie ułożone we­
dług przepisów lub nie podane w terminie, 
nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 6  kwietnia 1878.

(2025 2— 3) K o n k u r s .
L. 2545. Posada adjunkta tabuli krajo­

wej i miejskiej we Lwowie, z płacą X klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się, wniosą swe należycie 
udokumentowane podania w drodze przyna­
leżnej do kwietnia 1878 do prezydyum 
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 5 kwietnia 1878.
(2019 2— 3) E  t l  j  k  t .

L. 1864. O. k. sąd powiatowy Kęeki 
rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Jana 
Iwana w sumie 63 zł. 56 ct. z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż połowy realności Anny W oj­
tyło wej w Ozańcu pod 1. 74, w sądzie w 
dwóch term inach w dniach 29go kwietnia i 
20go maja 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano odbyć się mającą. Cena wywołania 
605 zł. wadyum 60 zł. 50 ct. Kuratorem dla 
niewiadomych ustanowiono dra Markla. W 
razie nieudanie się licytacyi na obu term i­
nach ustanawia się term in do ułożenia lżej­
szych warunków na dzień 27 maja 1878 go­
dzinę 1 0  rano.

Kęty 18 marca 1878.
(2035 2— 3) E  d y  k  t.

L. 2038. O. k. sąd obwodowy podaje 
do w iadom ości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności adwokata M aryana dra W artere- 
siewicza w kwocie 4000 zł. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności „M łyn parowy" w Złoczowie zwa­
nej, Dom X V III pag 291 hr. 1 wpisanej, na 
16100 zł. 5  ct. w. a. oszacowanej na dniu 
1 maja 1878 o godzinie 10 przed południem 
w złoczoWskim c. k. sądzie obwodowym, 
najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiek cenę.

W adyum na kwotę 1610 zł. w. a. o- 
znaczonem zosta ło ; akt detaksacyi i dalsze 
w arunki licytacyjne w tutejszej registraturze 
przeglądnąć można.

Dla tych, którym by uchwała tę licyta­
c ję  dozwalająca, lub dalsze uchwały licyta­
cyi i ekstrykacyi dotyczące wcześnie lu j 
wcale nie zostały doręczone, albo którzy by 
do tabuli później weszli ustanowionym został 
na kuratora adwokat dr. Mijakowski z za­
stępstwem  przez adw. dra Billeta.

Złoczów dnia 23 marca 1878.
(1910 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 11767. C. k. sąd powiatowy w Ha­
liczu na zaspokojenie należytości Salamona 
Judenfreunda w sumie 146 zł. w. a. z pn. 
wypisuje celem sprzedania gospodarstwa g run­
towego do dłużnika D m ytra Regeja w Hanu- 
soweach pod 1. k. 33 należącego ciała tabu­
larnego nie stanowiącego publiczną licyta­
c ję  w 3 term inach dnia 1 maja 1878, dnia 
20 maja 1878 i dnia 11 czerwca 1878, za­
wsze o godzinie 10 rano. Cena wywołania 
jest cena szacunkowa 637 zł. w. a. W adyum 
wynosi 64 zł. w. a.

A k t oszacowania i w a ru n k i licytacyjne 
m o ż n a  w registraturze przejrzeć.

Halicz dnia 22 grudnia 1877.
(2018 2 — 3) O b w ieszczen ie .

L. 8709. W skutek uchwały c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się 
Fedka Fedoryszyn z Białoborzniey m arnotraw ­
cą. Kurator Iw an Ilnatyszyn.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 24 stycznia 1878.



8
(1970 3 - 3 J  E  d  y  k  t .

L 6695. 0. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku czyni- wiadomo że w tymże dnia 1 
maja J 878, 20 maja i 8  czerwca 1878, każ­
dym razem o godzinie 1 0  rano odbędzie się 
na zaspokojenie wierzytelności Leokadyi Bo- 
merowej w kwocie 2 0 0  złr. w. a. z pn. egze­
kucyjna licytacya sumy 45000 złr. m. k. 
własnością Magdalenny Bomerowej, Heleny, 
Jadwigi i Maryi Eomerowieu będącej masą 
tabuli płatniczej c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 1 maja 1861 do 1. 9869 
na cenie kupna dóbr Tarnawa górna i dolna 
na VI miejscu kolokowanej.

I. Jako ecnę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 45000 złr. m. k., czyli 47250 złr. 
w. a., wadyum 450 złr. w. a.

II. Na pierwszych dwóch term inach będzie 
ta suma tylko za kwotę 47250 złr. w. a; 
na trzecim zaś term inie za jaką bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 
Besztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg depozytowy można w tutejszej registra- 
turze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli mających zastaw na wspomnionej 
sum ie; a to: Ghanę Herzig, M endla Herzig 
Abuscha Abrahama, Beiwla Jollesa, Lipy 
Horowitz i Anastazyi Bugiel, tudzież w ierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 23 lipca 
1877 jako dnia wystawienia wyciągu depo­
zytowego prawo zastawu na wspomnionej 
sumie uzyskali, do rąk ustanowionego kura­
tora p. Antoniego Motyla z Dubiecka.

Dubiecko dnia 20 lutego 1878.
(2002 3 —8) E  d  y  k  t .

L, 7841, 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 
maja i 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1 128 w 
Strzyżowie położonej, Izaaka Kranzlera w ła­
snej, na zaspokojenie wierzytelności Izaaka 
Berglasa w kwocie 105 zł. w. a. przedsię­
wziętą i przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 450 zł. zakład 45 zł. 
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 10 g ru ln ia  1877.
(1102 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 8640. 0. k. sąd powiatowy w Sano­
ku wiadomem czyni, iz celem zaspokojenia 
kwoty 46 zł. z pn. odbędzie się w dniu 17 
maja, 19 czerwca i 19 lipca 1878, o godzi­
nie 1 0  rano publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej prd 1. 21 w Bakowej położonej, śp. 
Fedka Cepaka a względnie oświadczonego 
tegoż spadkobiercy Iw ana Cepaka własnej, 
na rzecz Herseba Bruck.

Cena wywołania jest 780 zł.
Bliższe warunki licytacyi są do przej­

rzenia w tutejszo-sądowej registraturze.
Sanok 20 marca 1878.

(2036 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 14025. Dnia 12 kw ietnia 1878, 10 

maja 1878 i 13 czerwca 1878 każdym ra­
zem o godzinie 1 0  przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 68/97 w 
Badłowicaeh położonej do dłużnej masy nie­
objętej M aryanny Pokora należącej i realno­
ści pod N r. k. 77/105 w Badłowicaeh poło­
żonej Teodora Wałacha własnej, które obie 
realności ciała tabularnego nie stanowią w 
sprawie Feliksa Barańskiego o 100 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 570 złr. 
W adyum  57 złr.
Bealności te sprzedane będą najwięcej 

ofiarującemu także niżej ceny szacunkowej.
Besztę warunków wolno w tutejszo-są­

dowej registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy m. d.

Sambor dnia 29 grudnia 1877.
(2037 3— 3) E  d y  k  t .

L. 11058. Dnia 12 kwietnia 1878, 10 
maja 1878 i 13 czerwca 1878 każdym razem
0 godzinie 1 0  przed południem  odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności gruntowej pod 
Nr. 67 w Maksymowicach powiatu Sambor­
skiego Franciszka Zająca własnej, w sprawie 
Chaima Gartnera o 260 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 420 złr., wa­
dyum 42 złr.

Przy pierwszych dwóch term inach po­
łowa realności tej tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, przy trzecim także niżej tako­
wej będzie sprzedaną.

Besztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 14 grudnia 1877.

(1965 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 26044. O. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz- p . p. d0 powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Mikołaja 
Ozykało o utworzenie nowego ciała tabuiar-

- i-o ~ ealamŚCi po(f bczbą katastralną 
lo81  i 158o w Tarnopolu powiecie sadowym
1 w tamtejszej gminie podatkowej położonej’ 
składającej się z przestrzeni 1351 sążni kwal 
drutowych z parceli Nr. 1581 tudzież prze­

strzeni 1351 sążni kwadratowych z parceli 
1585 w jednej połowie na rzecz Mikołaja 
Czykało. w drugiej połowie zaś ua rzecz m a­
łoletnich dzieci po Maryi Czykało jako Teo­
dora, Tekli i Spjrydiona Ozykało w równych 
częściach między sobą, szyli jednej szóstej 
części całej realności e. k. sądowi obwodo­
wemu w Tarnopolu polecouem zostało, ażeby 
tenże wygotował projekt otworzyć się mają- 
eego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie sądzie obwodowym przej­
rzanym być może, a od dnia 1 grudnia 1878 
za księgę gruntową uważanym będzje, równie 
oznajmia się, że od dnia 1 grudnia 1878 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu, i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej n ie ­
ruchomości jako , nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi "hipotecznej nabyte, o- 
graniczone na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Bównocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego, na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
ozuaczenia nieruchom ości, lub połączeuie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób, 
nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego, wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 1 grudnia 1878 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się m ają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów, w no­
wej księdze gruntowej, zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów d n ia -11 grudnia 1877.
(2027 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 11063. O. k. sąd krajowy we Lw o­
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
pretensyi przez Jana N ikischa przeciw W oj­
ciechowi Jurkiewiczowi w sumie 3200 zł. z 
pn. wywalczonej przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 5322'4 i 
2792/4 we Lwowie położonych, dłużnika W oj­
ciecha Jurkiewicza własnych, w jednym  ter­
minie dnia 23 maja 1878 o godzinie lOtej 
przed południem  w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw ustnych odbyć się mającą, na którym 
to term inie realności także poniżej ceny sza­
cunkowej pod następującemi ułatwionemi 
w arunkam i sprzedane b ę d ą :

1) Przedm iotem  sprzedaży jest a) real­
ność we Lwowie pod N. 5322/4 poło­
żona w tabuli m iasta Lwowa w ks. 
Dom. 163 pag. 22 n. 20 haer. jako 
własność Wojciecha Jurkiewicza zapi­
sana, tudzież b) g iu n t do realności 
279J/4 we Lwowie należący, przestrzeń 
2 morgi 1566 ,2/7J kwadratowych sążni 
obejmujący w tabuli miasta Lwowa w 
ks. Dom. 7 p. 137 n. 8  haer. pag. 138 
n. 9 haer. p. 412. n. 13 haer. p. 414 
n. 18 haer. Dom. 177 P. 204 n. 2 1  
haer. na imię W ojciecha Jurkiew icza 
zaintabulowany.

Każda z tych realności będzie o- 
sobno licytowaną.

2) Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w akcie oszacowania z 27 
listopada 1874 uchwałą t. s. z 24 g ru ­
dnia 1875 i. 67521 do wiadomości 
przyjęły™ wyliczoną, a to za realność 
pod 1. 5322/4 w sumie 8131 zł. 63 et., 
zaś grunt pod 1. 2792/t w sumie 3778 
zł. 4 ct. w. a.

3) Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
jako wadyum do rąk komisyi licytacyj­
nej sumę wynoszącą 6  proct. ceny sza­
cunkowej a to: albo w gotówce, albo 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
lub też w papierach publicznych kredyto­
wych do lokacyi kapitałów sierocińskich 
przydatnych wedle kursu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej w dniu term in licy­
tacyi poprzedzającej notowanego lecz nie 
wyżej wartości nominalnej. Besztę wa­
runków  licytacyjnych jakoteż ekstrakt 
tabularny sprzedać się mających real­
ności przejrzeć można bądź w t. s. re- 
gistratnrze bądź na terminie licytacyj­
nym wobec komisyi sądowej.
O ezem się strony interesowane i wie­

rzycieli hipotecznych wiadomego miejsca po­
bytu do rąk własnych, zaś wierzycieli Bazy­
lego Beryndę Czajkowskiego, Franciszka J e ­
zierskiego, Ewę Jezierską, masę Nazimeckie- 
go, Szymona Mączkowskiego, Tadeusza Cwy- 
narskiego, masę Franciszka Gałązki i M a­
gdaleny Gałązkowej jako z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby po 14 czerwca 1877 na tych 
realnościach prawo hipoteki uzyskali, nie­
mniej tych wszystkich, którym by uchwała 
licytacyę rozpisująca z jakiejkolwiek przy­

czyny na czas doręczoną być nie mogła, na 
ręce ustanowionego t. s. uchw ałą z dnia 28 
lipca 1877 do 1. 34536/77 kuratora w osobie 
adw. dr.Szwedzickiego z substytucyą p. adw. 
dr. Kuczkiewicza i edyktem niniejszym za­
wiadamia.

Lwów 2 m arca 1878.
(1938 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 23350. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowskHpodaje w myśl §. §. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 do wiadomości 
powszechnej, iż term in celem zgłoszenia 
praw i pretensyi z powodu zamierzonego 
utworzenia nowego ciała tabularnego dla 
realności nr. 345 b/ 4 na dołączonym do po­
świadczenia m agistratualnego z dnia 2 0  lipca 
1876 1. 17585 i sądownie sprawdzonym pla­
nie idealnym literami a, b, c, d, e, f, a okre­
śloną parcelą katastralną gruntow ą nr. 5388, 
stanowiącej na wschód frontem  a, b, w dłu­
gości 31 0 3 ‘ gościńcem Żółkiewskim na pół­
noc b, c, w długości 25° 3' z realnością 
pod nr. 594 3U na zachód w linii c, d, 12" 
długiej tudzież w linii d, e, 5° długiej i w 
linii e, f, 4 0 1 ' 6 " długiej z realnością pod
1. 592 lit. b s/4, nareszcie na południe w li­
nii f, a, 14° 3' długiej z drogą do realności 
pod nr. kons. 592 3/ 4 lit. a i lit. b, prowa­
dzącą z tejże samej parceli katastralnej nr. 
5388 utworzoną graniczącej w tychże grani­
cach 452 □  sążni miary wiedeńskiej, gruntu, 
tudzież nowo wymurowany parterowy dom 
mieszkalny i przym urowaną do tegoż stajnię 
zawierającej, stanowiącej wreście dla siebie 
odrębną fizycznie odgraniczoną całość i zo­
stającej w posiadaniu Józefa Daniela d, i 
Gzipki we Lwowie, w lwowskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jako też 
intabulacyi Józefa Daniela Ozypki za w łaści­
ciela tej realności pod. nr. kons. 345 lit, a, 
pierwszym tutejszo sądowym edyktem z dnia 
28 marca 1877 1. 3000 wyznaczony m inął 
przeto wszystkich tych którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się du wspomnionego ciała ta ­
bularnego za pokrzywdzonych się uważają 
niniejsze.it wzywa by zarzuty swe do dnia 
16 kw ietnia 1878 włącznie w c. k. sądzie 
krajowym w sprawach cywilnych we Lwowie 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie rzeczone 
wpisy moc wpisów księgi gruntowej osiągną.

W reście czyni się także uwagę iż resty- 
tucya lub przedłużenie term inu powyższego 
dla stron pojedyńczyeh miejsca nie ma.

Lwów dnia 24 grudnia 1877.
(1966 2— 3 E  d y  k  f.

L. 26045. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. P. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Mikołaja 
Ozykaiło z dnia 24 lipca 1876 1.’ 10847, o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla re­
alności w Tarnopolu powiecie sądowym, i 
w tamtejszej gm inie podatkowej położonej, 
składającej się z gruntów  pod 1. 3314 i 1584 
położouych, a to 1 1 0 1  sążni kwadratowych 
z parceli 3314 tudzież przestrzeni 1311 są­
żni kwadratowych z parceli 1584, z których 
reszta, mianowicie 724 sążni kwadratowych 
z parceli 3314 a 425 sążni kwadratowych z 
parceli 1584 pod kolej Karola Ludwika zaję­
te zostały, c. k. sądowi obwodowemu w Tar­
nopolu polecouem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w7 tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 1 grudnia. 1878 za księgę grunto­
wą uważanym będzie, równie ozuajmia się, 
że od dnia 1 grudnia 1878 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hypoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi g ru n ­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hypotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Bównocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem  otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hypotecznyeh, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma.

b. Już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
bypotecznego przydatne i ile praw a te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego,, wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
guięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje oznaj­
mienie do dnia 1 grudnia 1878 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzecz nych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
w artych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Lwów dnia l ig o  grudnia 1877.

(1896 2 - 3 )  E  d y  k  t .
L. 2439. C. k. sąd krajowy wyższy * 

Krakowie podaje do w iadom ości: ,0.
I. że projekty nowych ksiąg Sra n j,; 

wych dla następujących gm in katastralny
Lasek, Zaskale w okręgu sądu powi* 

wego w Nowym Targu, 0
Malawa, w okręgu sądu delegow ani 

miejskiego w Bzeszowie, g0
Brzyście, w okręgu sądu powiatoW o 

w Jaśle,
Folanka-Haller, Kulerzów, w okręg11 s - 

du powiatowego w Skawinie,
Niepołomice, w okręgu sądu powi* 

wego w Niepołomicach, .
Bojanów z miejscowością Gojanów > 

sadą Pietropole, w okręgu sądu p o w i a t  
go w Nisku, i

Sikorzyce, w okręgu sądu pow iatow i0 

w Dąbrowie, ^
Lecka, w okręgu sądu powiatowego 

Tyczynie, " _
Jawiszowice, w okręgu sądu poWi®1 

wego w Oświęcimie;
II. że projekty nowych wykazów tab1̂  

larnych dla posiadłości dw orskich w g® 1 
nach katastra lnych : . ■

Łęki dolne, obejmujące nazwy: Ł?* 
dolne, Paszkow szczyzna, Uniatowszczyz11*’ 
W olniki, Prebenda św. Jana Ewangielisty 
Bierówka, W ierzchosławice z miejscowość1* 
Gosławice, Łęki górne z nazw am i Łęki g°r’ 
ne, Folw ark średni i Podzamcze, Lubzi®®’ 
Sobniów, w okręgu sądu obwodowego * 
Tarnowie,

Bukowiec i Bukowiec jako p rz y le g ł0 
ad Bruśnik, Biegonice z miejscowością Lau' 
fendorf, Stadło z kolonią Stadło, Libusza 
częścią Libusza, Bzepiennik Marciszewsk*’ 
Kiszpua ad Ciężkowice, Gostwica z kolon1® 
Gostwica, Krasne ad Mencina, Posado*9’ 
Brzana dolna, M okrawieś (Dąbrowa) z kol°' 
nią Mokrawieś, Sechna, Michalczowa, w 
kręgu sądu obwodowego w Nowym 
czu ;

Laski, Brzostowa Góra i Słocina w 
kręgu sądu obwodowego w Bzeszowie, poł°" 
żonych. według ustawy krajowej z 2 0  mfli" 
ca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane a® 
nowe księgi gruntow e i nowe wykazy baDU' 
larne poczynając od dnia 15 kwietnia 187° 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno Je 
przeglądać w sądach w łaściw ych, jak ró­
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra­
wa, czy to własności, czy zastawu, czy jak ie-  
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące si§ 
do nieruchomości księgą gruntow ą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tych ksiąg lub 
wykazów mogą być n a b y te , ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępow anie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych i wykazów tabularnych, sąd kra­
jowy wyższy wzywa:
ad I. a) wszystkich, któizyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg lub wykazów nabytego 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów bJ' 
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to be/' 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, prze2 
sprostowanie oznaczenia nieruchomość1 
lub połączenia ciał hipotecznych lub * 
jakibądź inuy sposób nastąpić miała,
b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twnrciem tych nowych ksiąg grunto­
wych nabyli do jakiej nieruchomość) 
wpisanej w te księgi lub do jej częśc1 
jakie prawo zastawu, służebności lub * 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzyraiotnione, o ile te pra­
wa jako do dawnego stanu bierneg0 
należące wpisane być mają, a już prz.l 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zosta ły ; 

ad II . odnośnie do wykazów tabularnych o- 
soby ad a) powyżej wymienione, ażeby 
z tem i prawami zgłosili się do właści­
wego sądu powiatowego, a względem 
posiadłości dworskich do właściwego 
sądu kolegialnego najdalej do dnia 
maja 1879, gdyż prawnym  skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest u trata prawa do poszukiwano1 
zgłosić się mającej pretensyi przeci^ 
osobom , które prawo hipoteczne u® 
podstawie wpisów, w nowej księdze 
gruntowej lub wykazie tabularnym  za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, ^  
dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nic 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania g° 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie a 
pom ieJonem i prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa księ­
ga hipoteczna wstępuje, było wiadome z ja ­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia w skutek podania lub skarg1 
przed sąd wniesionej.

Kraków 7 marca 1878.



(1898 1— 8) E  d  } k  t .
L. 695. C. k. sąd obwodowy rzeszow- 

podaje do wiadomości, iż na skutek we- 
**ania c. k. sadu krajowego lwowskiego z 
dkia 8  listopada 1877 1. 57106 rozpisuje na 
rzecz e. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego lwowskiego celem zaspokojenia jego 
^ierzyteluości, a to :

a) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6  prct. odset­
kami od dnia 80 marca 1873 liczyc się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6  ct. 
tytułem  */j Prc t- p row iz ji;

b) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6  prct. odset­
kami od dnia 30 września 1873 liczyć 
się mającemi, tudzież kwoty 9  zł 6  ct.
tytułem" V2 Prc t- p row izy i;

<0 sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6  prct. 
odsetkami od 30 marca 1874 liczyć się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6  ct. 
tytułem  Ł/s Prc l- prow izyi;

d) sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6  prct.
odsetkami od dnia 30 września 1874
liczącemi, tudzież kwoty 9 zł. 6  ct. ty ­
tułem  V2 Prc t- Prowizyi;

e) sumy 49235 zł. 71 ct. wraz z 7 prct.
odsetkami od 30 marca 1875 liczyć się
mającemi;

fl kosztów sadowych po 25 zł. 96 ct., 6o 
zł. 67 ct. "i 5 zł. 75 ct. w. a.;

g) należytości od nakazu zapłaty wymie­
rzyć się mającej, wreszcie

h) kosztów egzekucyjnych w kwocie 40 
zł. 1 0  ct. w. a. przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Poręby, Kupno i W ideł­
ki w obwodzie rzeszowskim położo­
nych, w galic. tabuli krajowej libro 
Bom. 110 p. 181 zapisanych, wedle 
Dom. 409 p. 188 n. 8  haer. dłużniczki 
Maryi z baronów Brunickich hr. Bej 
własnych, zaś wedle Dom. 409 p. 187 
n. 7 on., pag. 221 u. 8  on. pag. 225 
n. 1 0  on. hipotece w mowie będącej 
pożyczki podległych, która w dwóch 
term inach na dniu 22 maja 1878 i na 
dniu 19 czerwca 1878, każdym razem 
o 9  godzinie przed południem w gm a­
chu c. k. sądu obwodowego Tarnow ­
skiego przedsięwziętą będzie pod nastę- 
pująeemi w arunkam i:

1. Dobra te sprzedane będą ryezałtowo z 
wyłączeniem  prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddaucze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

2. Licytacya tych dóbr odbędzie się w 
dwóch term inach, na których te dobra 
niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą.

3. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 130250 zł. a. w.

4. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 prct. sumy wywołania 130250 zł. 
t. j. 13025 zł. bądź w gotówiźnie, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
badź w gal. obligacyach indemizacyj- 
nych lub też w obligacyach długu pań­
stwa, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprz. austr. Banku narodowego w 
W iedniu, c. k. uprz. gflic. akc. Banku 
hipotecznego lub gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie. Obli- 
gacye i listy zastawne obliczone będą 
wedle kursu tychże w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego.

W adyum  nabywcy będzie zatrzy 
mane i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźnie było złożone w 
cenę kupna wliczonem zostanie, wadya 
innych licytujących po zakończeniu li­
cytacyi będą im zwrócone.

5. Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
term inach nad lub za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się term in na dzień 19 czerwca 
1878 o 4 godzinie po południu z tern 
oznajmieniem, że nie stawający na tym 
term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystę­
pujący będą uważani.

Besztę warunków tudzież wyciąą- 
hipoteczny tych dóbr można przejrzeć 
lub odpisać w archiwum tutejszego c. 
k. sądu obwodowego.
O rozpisaniu niniejszej, które się także 

d y k tam i ogłasza, zawiadamiają się egzeku­
cją prowadzącego, dłużniczkę hipoteczną Ma- 
t ję  hr. Bejową a względnie jej oświadczo­
nych spadkobierców Konstantego hr. Beja, 
Artura hr. Beja i Em m ę z hr. Bejów Ochoc­
ką, Jadw igę z hr. Bejów Uhrynowską, tę o- 
statnią także jako wierzycielkę hipoteczną, 
ćlalej wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych, z miejsca pobytu zaś niewia­
domą Em m ę M ampe-Bubnigg jako też wie- 
fzycieli, którzy by po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego t. j. po dniu 1 października 
1877 do tabuli weszli, lub którymby uchw a­
la tę licytacyę rozpisująca, lub późniejsze u- 
chwały w sprawie wydać się mające z jakie- 
gobądź powodu wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły przez 
kuratora obecnie w osobie adwokata krajo­
wego dra Alsa z zastępstwem adwokata kra­

jowego dra Maksymiliana Kostheima się u-
stanawiającego i niniejszy edykt.

Bzeszów 28 lutego 1878.
(2055 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 72. O. k. sąd powiatowy w Oberty- 
nie podaje do wiadomości, że W asyl Bun- 
dziak z Jakobówki skutkiem zezwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi z 12 grudnia
1877 1. 1 0 0 1 2  za marnotrawcę jest uznany i 
temuż Iwan Tkaczuk z Jakobówki za kura­
tora ustanowionym został.

Obertyn dnia 18 stycznia 1878.
(2058 1— 3) K o n k u r s .

L. 1654. Przy sądzie obwodowym 
w Bzeszowie opróżnioną została posada wo­
źnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem ak­
ty walnym 2 5 1"/0 od powyższej płacy, um un­
durowaniem i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzeuia 
m inisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 98 d p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od dnia 20 kwietnia 1878 
poczynając do Prezydynm  sądu obwodowego 
w Bzeszowie.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego 
Kraków 31 marca 1878.

(2056) O g ło szen ie .
L. 33/k. h. Komisya hipoteczna c. k. 

sądu powiatowego w W adowicach zawiada­
mia, iż dochodzenia miejscowe, celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gm iny katastr. 
Piotrowice dnia 25 kwietnia 1878 rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Wadowice dnia 8  kwietnia 1878.
(1997 1— 3) E d y k t .

L. 4934. O. k. sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze niniejszem zawiada­
mia z miejsca pobytu niewiadomego Tadeusza 
Okszy Orzechowskiego że tutejsze towarzystwo 
zaliczkowe i przemysłowe przeciw niemu 
pod dniem dzisiejszym do 1. 4934 nakaz za­
płaty względem sumy wekslowej 2 0 0 0  złr. 
w. a. z pn. uzyskało i że dla niego kuratora 
adwokata dr. Pawlińskiego z zastępstwem 
adwokata dra Ekrlicha ustanowiono, którym 
pozwany należytą inform ację udzielić lub in ­
nego zastępcę sądowi oznajmić się mającego 
ustanowić ma.

Sambor dnia 31 marca 1878.
(2089 1— 3) K o n k u r s  L. 2646.

1. Posada ad junk ta sekretarskiego wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie i  płacą 
V III klasy rangi —  tudzież

2 . posada sekretarza Bady przy sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, lub w razie 
zie przeniesienia przy innym  sądzie ko­
legialnym 1 in stancji okręgu lwowskie­
go wyższego sądu krajowego, również 
z płacą V III klasy rangi, je s t do obsa­
dzenia."

Ubiegający się, wniosą w drodze 
przepisanej swoje należycie udokumentowane 
podania w term inie do 26 kwietnia 1878 co 
do posady
ad 1. do Prezydyum  wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie, zaś co do posady 
ad 2 . do Prezydynm  sądu obwodowego w 

Przemyślu.
Lwów dnia 9 kw ietnia 1878.

( 2 0 2 2  2— 3) E d y k t .
L. 9826. O. k. sąd powiatowy w P rze­

worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jakóba Adlera w su­
mie 368 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
9  maja, dnia 1 2  czerwca i dnia 1 0  lipca
1878 każdym razem o dodzinie 10 z rana 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nr. 102 w Grzęsce położonej, Franciszka 
Kowala własnej.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową w kwocie 4400 zł. niżej której real­
ność ta przy pierwszym i drugim  terminie 
sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 440 zł. w. a.
O tem zawiadamia się strony sporne 

i wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
zaś niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adw, dr. Gaberle w Jarosławiu.

Besztę warunków licytacyjnych m o ż n a  
przejrzeć w sądzie.

Przeworsk 30 listopada 1878.
(2023 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1437. C. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, iż celem ściągnięcia 
alitmentacyi po 5 złr. w. a. t y g o d n io w o  o d  
17 lutego 1875 z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż parcel gruntow ych pod 1. t. 2568, 
2198. 2414, 2309 w Zbaiażu i w Bazarzyń-
caeb położonych, ciała tabularnego nie stano­
wiących, własnością Isaaka Feuerstejna na 
rzecz Bóecie Frohlich w trzech terminach 
a to : dnia 8  maja, 6  czerwca i 8  lipca 1878 
każdym razem o godz. 1 0  przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 480 złr.

W adyum wynosi 48 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 1

Zbaraż dnia 29 marca 1878.

(2033 2— 3) E d y k t .
L. 2282. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do wiadomości iż stałym zarząd­
cą upadłości J. M. Bubinsteina ustanowiono 
p. adw. dr. Bomana Jakubowskiego a stałym 
zastępcą zarządcy tejże masy p. adw. dr. 
Leona Eibenschiitza tudzież iż do wydziału 
wierzycieli wybrani zostali Salomon Deiches 
Bafael Kronepold i Kalmarno Splitter.

Kraków d. 25 stycznia 1878.
(1963 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 6093. Należytość jezdną ustanowio­
no od 1  kwietnia do końca września 1878 
w edług dawnych obwodów za jednego konia 
i jeden m yryam etr jak następuje:

estra zwykłych

1. w Brzeżańskim, Ozort-
poczt poczt

kowskim, Przemyskim, Sam ­
borskim i Żółkiewskim 97 81

2. w Kołomyjskim, Lwow­
skim, Stanisławowskim S trjj-
skim i Złoczowskim 94 78

3. w Krakowskim, Rze­
szowskim, Sandeckim, Sano­ *
ckim i Tarnowskim 1 03 8 6

4. w Tarnopolskim 91 76
5. w Wadowickim 1 09 91

dla

(2009 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3160. C. k. sąd powiatowy w Bud­

kach podaje do wiadomości, że celem pokry­
cia kwoty 150 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie publiezna sprzedaż realności pod 1. 105 
31 w Chłopczycach położona Iw ana i W ar- 
wary Kruszyńskich własna na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego w dniach 
22 maja 19 czerwca 23 lipca 1878 zawsze o 
1 0  godzinie rano, na pierwszym i drugim  
term inie będzie realność powyższa tylko za 
cenę szacunkową lub wyższą, na trzecim 
term inie i niżej tej ceny sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
zaś wadyum złożyć się mające 25 złr.

Besztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 25 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

(2085 1— 3)

Obwieszczenie,
L. 1700.

Należytość za powóz kryty wynosi po 
łowę, a za otwarty czwartą część należytości 
jezdej za jednego konia i myriam eter.

Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie wozu zostają niezm ienione.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

We Lwowie dnia 4 kw ietnia 1878. 
(1982 3— 3 O g ło szen ie .

L. 2877. C. k. sąd powiatowy, zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm iny Śliwki 
15 maja 1878 rozpocznie.

Każdy mający interes praw ny w tych 
czynnościach może się zgłosić i przytoczyć 
co dla ochrony praw za stosowne uzna.

Kałusz dnia 3 kwietnia 1878.
(2014) O b w ieszczen ie

L. 3824. C. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm spółkowyck firmy Rudolf W a­
gner et Comp., której używać będą Rudolf 
W agner z Buczkowic i Franciszek F erdy­
nand Schuster z Bilska, którzy w dniu dzi­
siejszym zaw iązali-spółkę w celu produkcji 
papy i mebii w Buczkowicach a obydwa 
mają prawo zastępywania spółki, podpisując 
takową: „Rudolf W agner et Oomp. 11

Kraków dnia 15 lutego 1878.
(2057) E o n k n r s .

L. 8010/877. Celem obsadzenia 7 posad 
woźnych z roczną płacą 300 złr. i 25 proc. 
dodatkiem czynnej służby przy c. k. kim ają­
cych władzach skarbowych w obrębie galicyj ­
skiej c. k. krajowej dyrekcyi skarbu, rozpisuje 
się konkurs. Ubiegający się o jedną z tych 
posad, wniosą swe należycie udokumentowane 
podania w ciągu sześciu tygodni do c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie i 
udowodnią, że władają językami krajoweini 
w mowie i piśmie, że są do prac służebnych 
zdolni i że w ogóle posiadają potrzebne 
własności do piastowania posady woźnego. 
Uprawnieni podoficerowie będą przed innemi
kompetentami uwzględnieni.

C. k. k ra jo w a  d y re k c y a  sk arb u
Lwów dnia 22 lutego 1878.

(2016) O b w i c K j r z M i i e .
L. 2203. C. k. są d  k ra jo w y  jako  h a n ­

dlow y v< Krakowie poleca w p isan ie  do reje­
stru d la  firm  p o je d y n c z y c h  firm y  S tan is ław a  
M icha łow sk iego  k tó rą  używ ać ten że  będzie
jak o  w łaśc ic ie l bazaru  m eb ii w K rakow ie
podp isu jąc  ta k o w ą : „Stanisław M ich a ło w sk i11.

Kraków d. 25 stycznia 1878.
(2028 2—3) E  (1 y  k  t .

.L. 2645. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności M arkusa Fraenkla w kwocie 
3500 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 1 0  
maja, 7 czerwca i 4 lipca "1878, każdym ra­
zem o godzinie 1 0  z rana przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi ’/i2- 1/i2» 
Ve i tlt z 7s części realności pod 1- 3864/4 
we Lwowie położonej, dłużniczki Sabiny 
lie indrieh  własnych.

Cena wywołania 6824 zł. 85 ,5/2i ct.
W adyurn 682 zł. 48’/2 ct. w. a.
Resztę warunków jako też wyciąg ta­

bularny przejrzeć można w t u s ą d .  registra­
turze.

O czern się wszystkich interesowanych 
mianowicie zaś tych wierzycieli, którzy by 
dopiero po dniu 7 stycznia 1878 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego z piawam i 
swojemmi względem wymienionych części 
realności do tabuli weszli, albo którym by u- 
chwała niniejsza, lub też którakolwiek póź­
niejsza, w tym przedmiocie wydać się mająca 
uchw ała z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, do rąk kuratora adw. dr. 

! Żukotyńskiego z zastępstwem adw. Kuczkie- 
! wicza jako też przez edykt niniejszy zawia- 
1 dawiadamia.

Lwów 2 marca 1878.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
i kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- 
\ szem, że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
' 165903 zł. 5 ct. i 12400 zł. w. a. listami 

zastawnemi, ze sum 167600 zł. i 12400 zł. a. 
na hipotekę dóbr Stubno w powiecie prze­
myskim położonych, W ładysława Janickiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
nych z dniem  1 stycznia 1877 jeszcze po­
zostałe, wraz z odsetkami i należytośeiami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo­
wiedziane zostają, z tym dodatkiem , ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe pod rygo­
rem  egzekucyi, m ianowicie licytacyi dóbr ki- 

j potece podległych, do kasy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego były złożone.

W e Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

(2042 2 — 3)

Konkurs.
L. 4563.

W skutek uchwały Rady gminnej z dnia 
2 kw ietnia 1878, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę inspektora policyi przy 
tutejszym urzędzie gm innym , płacą rocznych 
500 złr. i dodatkiem drożyźnianjm  20 proc. 
tudzież ryczałtem  na um undurowanie w kwo­
cie 60 t ł r .  rocznie, jednak  bez praw a do 
emerytury, z tem domieszczeniem że posada 
ta na teraz tylko prowizorycznie się nadaje 
zaś stabilizowanie kandydata dopiero po 3  

latach nienagannej służby nastąpić może.
Ubiegający się o tę posadę wnieść m a­

ją  podania swoje zaopatrzone dowodem u- 
zdolnienia potrzebnego do piastowania takiej 
posady a szczególnie dowodem dokładnej 
znajomości języków krajow ych, tudzież u- 
staw policyjnych niemniej opisaniem biegu 
życia i dotychczasowego zatrudnienia a to 
zostający w służbie publicznej na ręce prze­
łożonej mu władzy zaś pryw atni bezpośre­
dnio do Zwierzchności gm iny m iasta Koło­
myi najdalej do do dni 30tu.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja dnia 4 kwietnia 1878.

(2046 2— 3) g l .  442.

Kundmachung.
SSom Lem berger ifraelitifcfjen Sultur* 

gemeinbeoorftanbe mirb Ijiemit beEannt gc= 
madjt, bafj ant 24 SUZai 1878, al§ an bem 
3aljre§fterbetage be§ ©tiffterś Ignaz Lewko­
wicz au§ befjcn ©tifftung ju r  2 lu§fjeiratf)ung 
arm er ijraelit. 2 ftdbct)en bie 33erleidjuttg eine§ 
SIu8 ftattung§bctrage§ pr. 1350 fl. o. SB. an 
ein atme§ ifraeltt. SJidbcfjen ftattfinben tnirb.

©ie SSetuerbcrinnen um biefen SIugftaL 
tungńbetrag fjaben binnen 10 3Rai 1878 bei 
ber ©tiftungśEommiffion mittelft bcS ifraelit. 
SulturgcmeinbenorftanbeS fidj [djriftlidj ju  
melben, unb iljr ©efuctj mit folgenben Sfiacf)* 
tueifungcn ju  belegen:

1 . iiber iljre 3 llff“nbigfeit ju r  Lem ber­
ger ©emcinbe,

2 . itber iljre aUfalige SSerwanbjdjaft m it 
bem © tifter,

3 . iiber iljre Slrm uflj,
4. iiber ba§ jurufigelegte 16 Scbenljaljr,
5. iiber ben llm ftanb ob fte eltcrnloS 

fittb, ober nidjt, unb
6 . iiber iljre SERoratitat.

Sfraclitifdjer SMturgemeinbetmrftaub.
Lemberg, ben 5 Slpril 1878.
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pmilegirte allgemeiue

Bei der ani 1 April 1878 stattgekabten zwan- 
®igsten Zienung der 5°/0igen 33-jahrigen  
Pfandbrie fe  ostei-reicliischer W alirung  

P,,iv- allgem einen osterrei- 
cnisctaen Sioden-Credit-Anstalt wurden 
naehfoigende Stiieke gezogen:
4 fl. 100: Nr. 106 110 432 445 962 1147 1377 1721 

1751 1816 3306 3534 4035 4125 4192 4757
4890 5171 5886 6692 7073 7148 7162 7202
7639 7762 7959 8364 8438 8441 8549 9155
9209 9379 9693 10.116 10.229 10.399 11.311
11.357 11.360 11.497 12.154 12.162 12.264
12.279 12.926 13.190 13.381 13.438 13.509
14.439 14.801 15.904 16.265 16.333 16 382
16.833 16.848 16.952 17.136 17.211 17.474
17.535 17.749 17.928 18.625 18.810 19.578
19.617 20.219 20.736 20.912 21.165 21.699
21.873 22.069 22.192 22.697 22.752 23.210
23.278 23.411 23.968 24.314.

b. fl. 1000: Nr. 443 9b9 1034 1892 2432 2520 2682 
2852 2992 3032 3810 3923 4547 4772 4936
5226 5402 5692 5832 6639 6681 6828 7291
7795 7987 8320 9483 9633 10.050 10.890

10.647 10.669 11.081 11.735 12.278 
12.621 13.341 13.883 14.584 14.781
15.305 15.896 15.901 15.961 16.661
17.200 17.222 17.587 17.703 17.802
18.065 18 370 18.501 19.374 19.600
20.309 20 512 20.731 20.882 20 939
21.477 21.569 21.585 21.701 21901
23.028 23.706 23.865 23.893 24.107
24.337 24.537 24.611 24.691 24.726

10.518 
12.503 
15.032 
16.756 
17.828 
20.206 
21.322 
22.669 
24.228 
24.855.

h fl. 5000: Nr. 31 631 744 786 805 1045 1111.
Die Ruekzahlung der gezogonen Pfandbriefe 

erfolgt vom 1 Juli 1878 an bei der Centralcassa  
i n  Wien.

D ieYerzinsiingdieser P fan dbrie fe  
httrt mit 1 Juli 1878 auf; die Coupons 
der gezogenen P fan dbrie fe  wes-den 
zufolge Art. 146 der 8tatuten zwar 
fortan ausgezablt, jedocli w ird  der 
Betrag derselben  bei der E in lbsnug  
der P fan dbrie fe  v<»m Capitale in  Ab- 
zug gebrackt.

Nachverzeieknete, bereits bei den friiheren 
Verlosungen gezogene Pfandbriefe der Anetalt sind 
bis heute zur Einlosung nlobt prasentirt wordeu 
uud zwar:
il fl. 100: Nr. 235 375 438 671 710 720 841 978 

1059 1200 1276 1756 1764 1772 1903 1909
1925 1992 2008 2204 2212 2285 2341 2602
2849 2918 3248 3385 3400 3546 3548 3653
3973 4008 4208 4279 4416 4433 4952 4967
4976 5032 5033 5086 5194 5226 52/5 5365
5426 5453 5654 5699 5746 5867 5931 5944
5994 6003 6016 6223 6248 6283 6311 6341
6389 6441 6446 6594 6625 6677 6954 7055
7133 7198 7213 7223 7359 7458 7469 7508
7526 7536 7631 7649 7815 8732 8778 8827
8849 8895 8904 9096 9197 9238 9372 9455
9649 9768 9772 9928 10.386 10.417 10.451 
10.490 10.714 10.738 10.761 10.872 11.053
11.156 11.264 11.444 11 766 11.827 11.845
12.039 12.050 12.357 12.616 12.761 12.787
12.833 12.901 13.068 13.128 13.159 13.178
13.180 13.215 13.229 13.334 13.551 13.739
13.785 14.258 14.285 14.408 14.613 14.757
14 872 15.116 15.407 15.800 15.899 16.168
16.524 16.542 16.906 17.027 17.076 17.160
17 251 17.350 17.397 17.808 17.831 17.976
18.208 18.456 19.008 19.178 19.486 19.732
19 776 19.825 19.840 i9.970 20.203 20.314
20 604 20 804 20.917 21.018 21.190 21.204
21410 21.818 21.970 21.981 22.304 22.363
22405 22.421 22.765 22.850 22.864 22.919
23.253 23.435.

il fl. 1000: Nr. 1427 2023 2130 2268 2996 3347 3524 
3836 3863 3880 3882 4541 4585 4889 4935
4998 5030 5702 5720 5862 5967 5992 6126
6134 6404 6411 7216 7382 7837 8177 8268
8393 8409 8428 9032 9207 9375 9460 9591
10.890 
13 991 
17.268 
19.321 
22.664 23.343 

i .  fl. 5000: Nr. 63-

11.536 11.876 11.969 12.085
14.581 14.904 15.263 15.485 15.509
18.094 18.142 18,554 18.957 18.959
19.720 19.808 20.322 22.367 22.510

..799 23.947.
(1943)

(2095 1— 8)

Konkurs.
Celem obsadzenia posady leśniczego w 

lasach miejskich Gliniańskich rozpisuje się 
niniejszem  konkurs.

P łaca roczna wynosi 100 zł. w. a. z 
dodatkiem wolnego pomieszkania, pół morga 
ogrodu i pół morga łąki

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do dnia 15 maja r. 
1878.

Zwierzchność gminy.
Gliniany dnia 10 kwietnia 1878.

Bałtarowicz, burm istrz.
(2084 1— 3) L. 1699

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej­
szem że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
1821 zł. 42 kr. m. k., czyli 1912 zł. 78V2 
ct. w. a. i 22.228 zł. 71 et. w. a. listami 
zastawnemi z większych sum 3700 zł. m. k. 
22.700 zł. w. a. na hypotekę dóbr Brusno 
stare w powiecie Cieszanowskim położonych, 
Ludwika Żychlińskiego w łasn y ch , z te­
go Towarzystwa wypożyczonych z dniem 1 
stycznia 1876 jeszcze pozostałe wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, w ła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem  egzekueyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hypotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego byby złożom-.

-yjTe Lwowie dnia 3 kw ietnia 1878.

Wyszedł zeszyt trzeci
d-Ziołs,

Dr, I m c e p  C f f l e r j M i i i i o
(Ilgie wyd.) pod tytułem:

o w a n e e l k n L e
prawo prywatne austryackie.

Prenumerujący to dzieło wprost u Autora 
lub w redakcyi „Prawnika" (Lwów ul. Teatral­
na 1. 9y, otrzymują je po zniżonej eenie 50 et. 
za zeszyt. Przy odbieraniu zeszytu 1, składa 

się zarazem kwotę 50 ct. za zeszyt ostatni.

rla Małych Miasteczek.D i
W  S o f c o l o w i e ,  ostat. poczta 

P o t o k  Z l o t y ,  są dwie duże

SIKAWKI
bardzo nieznacznej potrzebujące reparacyi do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. Zgło­

sić się do Z  a r  za d u  dóbr w Soltolowie. 
(2086 1 - 3 )

H Do wynajęcia
|  n a  la t o

grunta i realność w H o ł o s k u  W ie l-  
| |  kiera pode Lwowom położone, należą­
ce do mas rozbiorowych Augusta Schu­

manna i Wilhelminy Schumannowej.
Bliższej wiadomości, udzieli zarządca 

tych mas adwokat Dr. KuczKiewicz, przy 
ul. Halickiej 1. 41.

H  (1944 3 - 3 )

nun

L. 1698. (2026 3 — 3)

Obwieszczenie.

♦
NAUCZYCIEL

♦

z ukończonemi studyami uniwersyteckie- 
mi, który przez kilka lat był guwernerem, 
a który opróez szerszych wiadomości rze­
czy szkół średnich — posiada języki : 
polski, niem iecki i francuski, 
poszukuje lekeyj za miernem wynagro­
dzeniem, również za umieszczenie z 

wiktem.
ADRES: F .  M . ui. Jagiellońska 1. 17 

II podwórze, oficyna, II piętro we 
Lwowie.

(2082 1 -2 )

A  V L V

&  <
<s>

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
6? ustaw, kapitały 6.982 zł. 87 ct., 
12.923 zł. 14 et. i 13.034 zł. 50 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większych 
sum 7.700 zł., 13.600 zł. i 13.100 zł. 
w. a., na hipotekę dóbr Burty i Lu- 
dwikówka w powiecie Podhajeckim 
położonych, Karoliny z Br. Hagenów 
Łempiokiej własnych, z tego_ Towa­
rzystwa wypożyczonych, z dniem Igo 
lipea 1876 jeszcze pozostałe, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielce tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z ty m dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekueyi, mianowicie 
licytaeyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galio. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.

We L w o w ie  d. 8 k w ie tn ia  1878.

T y lk o  2  z ł. BO e t.
kosztuje 17 kompletnych powieści 

w języku niemieckim

0. F. Berga i Teodora Scheibe
w 2S tomacii broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronie zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „B li-  

cher“ EkspeAycya anonsów Rotter et Com. 
w Wiedniu Riemergasse. Przesyłki za pobra­
niem pocztowem lub przesłaniem należytości. 

O pakow anie wolne ort opłaiy .
(2006 2 -1

y ATiemiec
^  znający gru n tow n ie  swój język  a

mogący poświęcić godzinę dzień- 5 ?  
nie rozmowie —  za odpowiednie 
honoraryum  —- zechce się zgłosić g  

w E k s p e c l y c y l  C i a z e t y .
X  (2090 1 -3 )  X

ytmxuxxxmxxxx^
Już nadeszły świeże

m  i n e r a l n o
Selterska, Emska, Fac ngen’ 
Hunyady Janos, Franz Joseph*' 
queile, Krynicka, Marienbadzka, 
Rabczańska jodowa, również Sól 
rabczańska i Sól morska do kąpiel

inne wody
spodziewane w ciągu b. miesiąc!

do handlu
S t. M a r k ie w ic z a

we Lwowie, w IŁyiiku 1. 4 2
(2091 1 -4 )

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k a t a l o M I e h

Ulica Pańska Nr. 13

poleca swój wyrób w najprzystęp­
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup­
ców, zaręczając za dokładną i spie­

szną wysyłkę.
Na żądanie cenniki 

gratis.
^  (1619 10 -?)

;xxxxxxxxx)ooocKoxxx>kx»oao)Oto«ocxx«
Drożdże wiedeńskie!!!

M A ITTA EK  A 1  i T S A
od lat 14 uznane od każdej z F a H  g o s p o d y ń

X
X

ja k o  n a jpew n ie jsze  w  fe rm e n c ie  ! !
do dziś w jakości nieosiągniętej dobroci jedyny S1£ŁA I>  n a  c a łą  Cin-

licyę w h a u d tu

J L i  " l s r  Ó  9 ulica halicka, pod „ Z ł o t y m  I c o jg u tc i i s 44.
Łaskawe zlecenia przyjmuje od dn ia dzisiejszego i wysyła dnia 14 i 15 

kwietnia na św ięta wielkanocne.
X  (1802 5 - 6 )  #

_  _   gXXXXXXXXXXXXX%;XO»t XXXXXXXXXXXXXE
Zahl der bis 31 Dezember 1877 beigetrettenen Mitglieder 201, m it Tode abgegangen 2,

Verbleiben angehórige Mitglieder 199:

Rechenschafts-Bericht Kir s Jakr 1877:
E in ń a h rn e n

fr.Sin «e itrit§ ta jen  non 201 ajłitglieber a 1.75
S B a a m n la g eu  ber 3 W ttg l ie b e r n .... . . . . . . . . . . . . . . . . .
Sion ^ rio a te tt gegen 2 >arlef)en§fcf)eitte eingetegte ©elber
e in g eja ljlte  B in fe n  ■ - .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

btto 9 S e r ju g 8 j tn f e i t .............................
SSeitrag ju r  ftanjfatyefen */» %  • . • •
©eleijtete gftatenjafjlungen bon ben ©d)ulbner3 
fur abgefaufte 3 © titd ©tattutenejemplare . 
© ienftfaution be§ Jffaffietg

351 75
4230 7 0
3466 —

635 8 %
— 63%

36 51
551 82

— 30
500 —

9772 oc o tc

Ausgaben

9Sertte^ene§ © etb  gegen  97otarjat§afte u. t^eifó gegen  ^ fa itb e r  
Slrt gegen  © d jc iite  eingetegte ® e lb er  ju r iic fg eja ^ lt
bon  bereit £>arlef)cn b ere its  a u 3beja£)tte ^ iu je it  . . . .
SJtobet g etau fteg  um   .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
© ed a ir  an  bie S )irec tio n § m itg lieb er  . ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
© p efen  ejclitfib  beg 1 0 %  3 ib n u |u u g śtu er tl)  non  SOłbbel

© ajjaftanb

7 2 9 8
6 3 1

13
3 2 8
1 5 6
3 6 3
9 8 2

9 7 7 2

3 6

26
80
31

7

807i

B  I  Ł  A  A  2
P a s i v A c t i v

S a a r e in la g e tt  ber S J ł i t g l i e b e r ...............................
S in  jpritm ten gegen  © d je in e  ...............................
ju  ja lilen b e  B iu p n  • • • • ..........................
3Śorau§ a u f bag $ a i)r  1878 be^obene ^ iu fe n  . .
® ien ftfcu tiio n  beg g a f f ie r g   ...... ... .... ... .... .
fR eingem inn (ioelc^e§ im  1 8 a i ) r t Suf°tge  §• 7 8  © ta ttu t  bem  

9 leferńefonb  j u f a l l t ) ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .....

4230 70 33erlief)eue§ © e lb  gegen  5Rotarjat§afte u .tfjeu g  gegen  T?fanber 6 7 4 6 54
2835 — Sin a i e r j u g g j i n f e n .....................................................  . . 5 —

2 1 73 SJłobel nad) S lbfdjlag 1 0 %  S l f m u t j u n g .......................... 295 44
483 72 Slbfdjlag be§ © a la i rg  ber ® irec ttonS in ttg lteber . . . . — —-
500 — bmt ben 3^ud p ro  1878 .......................................................... 119 41

77 31 Saffa fta n b 982 _ 7 ^ .

8148 46 8148 46

@3 w itb  bem erft, ba§ bom  1 3 a n n e r  1 8 7 8  a n  b ig  § e u te  fc^on m iber an  beren SSereinSfaffe o o n  5 3  neu  beigetretenen  3K itglieber, «u  
SS eitritg tajen  a 1 fl. 75  Ir. 5. 2B. 9 2  fl. 7 5  Ir., 93aarein tagen  ber 9Jłitgtieber b. SB. 4 1 7 0  fl. 5 0  Ir ., ooit TSrioatett gegen  © Ą e itte  e iitg eh g L  
© elb er  2 5 2 3  fl. ii. SB., e in geja ljlte  3 tn [e n , S a n jle ifp e fe n  unb S e r j u g ^ in f e n  7 2 5  fl. 5 8  fr. o. SB., geleiftete jR atenjafilu ngen  n o n  © cpu lb neri 
1 8 6 4  fl. 1 8  fr . o. SB., b a n n  S a u tio n S ju fa ^  3 0 0  fl. S. SB e in f lo f  —  unb non  bereit SSeretnSlaffe Śln leil)en  a n  © d ju lb n erS  7 5 9 6  fl. 
o. SB. ertljedt, a n  ^ r ib a te n  bon  bie gegen  © a p in e  e in geleg te  © e lb er  2 4 2 5  fl. o. SB., ban u  Pfinfen 4 1  fl. 8 8  fr. auggeja fjft w urbe. ^  fl

U c ,  ben 8  S ty r ii 1 8 7 8 .  
J. L. Goldberg

DrrcktAT.
J. m ile r

Kasęier.
H a ,  n e m
Eontrolor. (2052)

Z drukarm W. û oziAakiego, nl» Czarap,vł Terttera, 1. 12.


